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Fychodzi colziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
-. Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
„iesięcznie str. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowincji I w całej monarchii Anstro-Weglerskiej : 
miesięcznie . . «0. 60. 06. . atr, 2— 
kwartalnie 
„ łrocznie n 
; Za granicą kwartalnie złr. 7°50. | . 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j. od 1. do ostąłntego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Nomer pojedyńczy kosztuje 10 ci. 
cerakola at. kŁyszakowska i. 3. Telsfon 104. 


Lwów dnia 6. czerwca. 


Z Pesztu donoszą: Cesarz ofiarował 
tutejszemu Stowarzyszeniu Polaków 

okazji poświęcenia sztandaru z własnej szka- 
tuły sto złotych reńskich. (iwóżdź i ofiarę mo- 
narchy wręczył wczoraj Stowarzyszeniu starszy 
burmistrz miasta Budapesztu 


Jest już rzeczą pewną, że w łonie tyrol- 
skiej kurji dworskiej przyszło do ugody 
między Niemcami konserwatywnymi (klerykała- 
mi) a Włochami, na tej podstawie, że obie frak- 
hje otrzymają po pięć mandatów sejmowych. 
Przed paru dniami odbyło się w Bozen 
w Tyrolu) zgromadzenie tyrolskiego Towirzy- 
stwa katolickiego, na którym wystąpił z progra- 
mem skrajnych klerykałów p. Zalliager. 
Powitany burzą oklasków, zaznaczył w swojem 
przemówieniu, że czas ustępstw minął bezpowro- 
nie, a nadszedł czas najwyższy do uwolnienia 
kię z więzów większości parlamentarnej i do po- 
stawienia oddzielaego „programu kato lic- 
iego*, nie nadając mu przytem wrogiej dla 
ządu barwy. „Rządy — mówił Zalliuger — ro- 
ią dla kościoła katolickiego tylko tyle, ile zro- 
bić zmusza je katolicka ludność; znaczymy tyle 
jlko, ile powagi i znaczenia sami sobie wyro- 
pimy; liczmy tylko na siebie, a liczyć będą 
a nas.“ 
Zgromadzenie uchwaliło przeciw noweli 
zkołnej ministra Gautscha, w której wyrażono 
dumienie, iż rząd na katolickiej większości 
party, wystąpił z projektem ustawy, która nie- 
ylko nie odpowiada intencjom ludności katolic- 
iej, lecz wręcz je obraża, —jest to niewątpliwą 
znaka, że rząd zamierza odwlec w nieskończo: 
ość sprawę szkoły wyznaniowej i nie jest skłon- 
y zwrócić katolikom ich święte prawo do szkoly 
ryznaniowej i przez Chrystusa przekazany ko- 
ciołowi wpływ na wychowanie. Rezolucja wzy- 
a konserwatywnych posłów parlamentu, aby 
drzucili nowelę Gautscha i dążyli do zmiany 
stawy z r. 1868 w duchu wyznaniowym. 


~- Według Budap. Corr. sejm węgierski 
ostanie zamknięty 22. b. m. | 

'- Na wezorajszem posiedzeniu węg. Izby po- 
tów przyznał dep. Varady (ob. nr. wezor.), 
b rzeczywiście obiecał jednemu z „rśędników 
yrobić posadę u znajomego właściciela ziem- 
kiego za 400 zł., gdy się to jednak nie udało, 
ddał wzięte pieniądze; o wyrabianiu posady 
dowej (awansu) ani mowy nie było. Tłóma- 
zenie to Varadyego przyjęła Izba grobowem 
ilczeniem, poczem Varady opuścił salę. 


(W Kleszczewie w Poznańskiem od- 
ył się wiee, na który przybyło przeszło 700 
36b obojej płci. Przemawiali p. Julian Poniń- 
gi, ks. Zdzisław Czartoryski i kilku włościan. 
zemowy obracały się około potrzeby sumien- 
o cznwania nad wychowaniem dzieci i pilno- 
ania, aby się uezyły czytać i pisać po polsku. 


' Berlińska półnrzędowa Post podaje pogło- 
wę, że trzecia córka księcia ezarnogór- 
kiego przeznaczona jest ea rewiczowi 
a8sStępcy na żonę, i że car znosi Się z rosyj- 
Gem konsorcjum Chomiakowa i br. Korffa, ma- 
pom budować kolej perską od morza Ka- 
jskiego do oceanu Indyjskiego, z którem to 
nsorcjum rząd już zawarł umowę. 

Z Kopenhagi nadchodzi dziwna poniekąd 
domość, że książę ezarnogórski wie- 
Bpdo cesarza Wilhelma list własnoręczny 
BTA. 


Szach przybędzie do Berlina w nie- 

falę i będzie przyjmowany z wielką wystawą 

jskową. Ks. Bismark przybędzie dla niego 

chónhausen do Berlina, poczem się na długi 
t do Friedrichsruhe lub Barcina uda. 

( Za Debattami podaje Figaro paryzki dal- 
Jmzczegóły o jakimś tajnym militarnym tra- 
„lie niemiecko- włoskim, zawartym poza plecy- 
+ Austrji, i z jej wykluczeniem. Mianowicie, 
sktat ten ma cechę zaczepną; armia włoska do- 
tezy kontyngentu mniej więcej w sile bawar- 


© CJ e 
Misza i Wania. 
| Zapomniane dzieje 

przez 
Szezedrina (M. E. Sałtykowa). 
(Z rosyjrkingo). 


(Ciąg dalszy). 


— 0j, głupi ty! Wiele ja ci razy mówiłem, 
tam nie ma Się czego bać | — pouczał Wania, 
zpjąc na drzwi prowadzące w korytarz — 
a82, ja zaraz tam pójdę! 

Jednakże nie wykonał swej pogróżki. Na- 
ko milczenie, a z Diem nastała i cisza — 
ntna, przygniatająca serce cisza... Chłopcy 
" ¿reie wpatrzyli się w migocący płomień świe- 
Wania zaczął jeździć po stole wielkim pal- 
i , „przyciskając go, przez co z początku szezel- 
| Xo stołu .przylegał, a potem podskakiwał. Na 
orze znów pies zawył. | 

— Słyszysz go? słyszysz? — bąknął Wa- 
i dodał zaraz potem: — a eo? Misza, gdzie 
teraz Ola być może ł I 

Əla była siostrą Miszy. Była to ładna, bis- 
'łosa dziewczynka, podobna do swego brata, 
siąła lat ośmnaście. Mniej więcej przed pół 
em znikła ona gdzieś bez śladu, a między 
hg. dworską różne z tego powodu obiegały 
sel, Mówiono, że przed lichem życiem uciec 
‘ta, ale mówiono też, że przed hańbą. Z pe- 
-~i wiedziano, że pewnego poranku wyszła 

enad rzeczkę i więcej nle powróciła. Na 

‘n znaleziono koszyk z niewypraną bielizną, 


Lwowie, — Piątek dnia 7, Czerwca 1889. 


skiej, a w obu sztabach jeneralnych będą dele- 
gaci obustronni. Rzecz przecie oddawna wiadoma, 
że sprawy wojskowe sojuszu są między Niemca- 
mi i Austrją dawno ułożone, i że jeżeli jest szezy- 
pta prawdy w powyższem doniesieniu, to chyba o 


W belgijskim obozie klerykalnym. któ- 
ry ma obecnie większość w parlamencie, wzma- 
ga się niezadowolenie przeciw. gabinetowi Beer- 
naerta. Jak Schles. Volksztg. donosi, katolicy bel- 
gijscy mocno nbolewają, że gabinet katolicki 
zmotał się z ohydnym systemem szpiclowskim, 
że ani siły ani woli nie okazał do stawania 
w obronie straszliwie krzywdzonej ludności ro- 
botniczej; a proces monsowski okazał, że gabi- 
net niema ani krzty serca dla robotników. Uwa- 
żają to oni tylko za mizerny wybieg, iż rząd, 
zwalając winę z siebie, rzucił dyrektora policji 
jako kozła ofiarnego. Większość Izby dała gabi- 


tyle, że Niemcy przeprowadzają obecnie z Wło- 
chumi te układy na wypadek wojny, jakie z Au- 
strją jaż przeprowadziły. 

netowi wotum ufności, ale lud łączy się z tymi, 
co wychodzących z parlamentu ministrów przyj- 
mowali okrzykiem: „podajcie się do dymisji !“ 

Postępowey belgijscy ostatniemi laty popie- 
rali katolików przy wyborach do parlamentu i 
innych, a przynajmniej odrzucali sojusz z libe- 
rałami, widząc w obozie katolickim zajęcie się 
leczeniem ran społecznych i chęć zmienienia ordy- 
nacyj wyborczych, które tylko burżoazję uwzgłę- 
dniuja. Dzisiaj postępowey widzą, że gabinet 
katolicki staje się nie lepszym od liberalnego, i 
przy uzupełniającym wyborze w Brukseli nie po- 
parli kandydata klerykałów, ale za swoim głoso- 
wali. Wybór pozostał nierozstrzygnięty. W przy- 
szły wtorek odbędzie się wybór śŚciślejszy mię- 
dzy klerykałem a liberałem ; klerykał upadnie, 
jeżeli postępowey wezmą udział w wyborze i gło- 
sować będą na liberała. 

Powoli zaczynają się dynaści garnąć do 
Paryża, — firea prsybalikie ks. Wallii 
(uastępca tronu angielski) z żoną, naturalnie in- 
cognito, skoro Anglia nie jest urzędowo repre- 
zentowaną na wystawie. Na posiedzeniu frane. 
Izby posłów z d. 8. bm. poduiósł dep. Hubbard, 
które rządy wzięły lub nie wzięły udziału w wy- 
stawie, tudzież, jak ludy pomimo rządów zwra- 
cają się z sympatjami swemi do Francji. „Tem 
czulszymi są Francuzi dla manifestacyj z Hiszpa- 
nii, Pragi, Wiednia i Pesztu. Z% Czech przybędą 
czescy turnerzy do Paryża, w Peszcie utworzył 
się komitet z wszelkich stanów dla zwidzenia 
wystawy. Powinienby przybyć do Paryża także 
p. Tisza, aby obaezył, jak niesłusznemi były jego 
słowa a słusznemi protesty wielu deputowanych.“ 
` W.ezoraj popołudnia odjathałe* s- Pragi 300 

„sokołów“ czeskich pod komendą dr. Pod- 
lipnego do Paryża. Przy ich odjeździe wydała 
zgromadzona publiczność okrzyki na cześć Fran- 


cji. Podlipny zapewnił, że zawiadomi francuskich 
braci o sympatjach narodu czeskiego. 
Szwedzki minister spraw zagr. podał 
się do dymisji z powodu namiętnych wyrzutów, 
jakie mu w całej Szwecji i Norwegii czyniono, 
ponieważ nie pozwolił posłowi szwedzko-norweg- 
skiemu uczestniczyć w otwarciu wystawy pa- 
ryskiej. 

Z okazji wizyty berlińskiej pisze 
Gazscita Piemontese: „Trójprzymierze i wizyty 
monarsze mają trojaki cel: zapawnienie Wło- 
chom posiadania Rzymu, zagwarantowanie Niem- 
com utrzymania Alzacji i Lotaryngii i przeszko- 
dzenie wkroczeniu Rosji na Wschód. Jednem 
słowem stałus quo, a zatem pokój, Tymezasem 
okazuje się, że pokój nie przynosi tych dobro- 
dziejstw, jakichby się po nim spodziewać nale- 
żało, że wygląda to raczej na trwałe zawiesze- 
nie broni. P. Crispi w przemówieniach swoich 
w B.rlinie objawił zamiar nadania pokojowi 
charakt-ru bardziej dobroczynnego i ludzkiego. 
Tego pragną wszyscy, lecz jakim sposobem cel 
ten osiągnąć — kończy gazeta piemoncka — p. 
Crispi nie powiedział i prawdopodobnie sam 
nie wie.“ 


Garaszanin, otrzymawszy od trybunału 
potwierdzenie rozkazu aresztowania, wniósł re- 


ale ani odzieży praczki, ani nawet jej ciała nie 
znaleziono nigdzie. To pewno także, że w dwa 
dni przed wypadkiem kazano jej ostrzydz włosy 
i -że dlatego płakała, krzyczała i rozpaczała. 
Pani zaklinała się i biła się w piersi, że Olgu- 
szka, poganka, nie wskutek złego z nią-obcho- 
dzenia się odebrała sobie życie, lecz aby ukryć 
swą hańbę. Nie mniej nad całem tem zajściem 
gorżka jakaś zawisła tajemnica i nie wiedziano 
nawet z pewnością, czy Olga utopiła się, czy też 
tylko uciekła. W śledztwie zeznali niektórzy 
% dworskich, że prowadzenie się Olgi było „uie 
dobre*, lecz urzędnik, prowadzący śledztwo, (jako 
że wypadek zdarzył się we wsi Katarzyny Afa- 
nasjewnej, położonej blisko miasta) żadnego do 
tych zeznań nig przywiązywał znaczenia. 


— No, wy to wszystko zmyślaciel mówcie 
prawdę, a nie kłamcie — rzekł do zeznających i 
kazał przywołać Katarzynę Afanasjównę. 


Katarzyna Afanasjewna od czasu do czasu 
wykrzykiwała: „ach! ach!*, a głównie na to 
kładła przycisk, że u niej służbę wołowiną kar- 
mią. Zwołano służbę i spytano, czy w istocie 
karmią ich wołowiną. 

Odpowiedziano, że karmią. Urzędnik po- 
myślał, posapał i napisał: „Właściciele z ludźmi 
swymi obchodzą się dobrze, a nawet wołowiną 
ich karmią”. 

. _— 0Oóżeście wy łotry kłamali? — zwrócił 
się do dworskich. 

, Dworsey pobledli ze strachu i stąpali z no- 
g! na nogę; niektórzy gryźli sobie do krwi war- 
gi. Katarzyna Afanasjewna zauważyła ten brak 
uszanowania i uważała za najodpowiedniejsze 
zemdleć. Urzędnik rzucił się na pomoe i zaczął 
ję eucić, posyłając stpjącego obok Iwana Wasi- 
lewicza po spirytus. Wynikiem tego wszystkie- 


kurs, 


w którym oświadczył, że rekurs, który 
podał jego obrońca, uważa za nieistniejący. 
Trybunał zarządził nowe dochodzenie, skwa- 
lifikował czyn Garaszanina jako zabójstwo z nie- 
ostrożności i zarządził wskutek tego, aby Gara- 
sZanina wypuścić na wolną stopę. Sędzia śledczy 
zadecydował jednak inaczej: aby Garaszanin za 
ciężkie obrażenie cielesne dwóch innych mło- 
dzieńców i za ukrócenie osobistej wolności pre- 
fekta miasta pozostał w więzieniu śledczem. 
Wczoraj jedaak wypuszczono go na wolność, ale 
śledztwa nie żaniechano. 

Organ stronnictwa pos'zpowego, Videlo, 
którego wydawnictwo w skusek zeszłotygodnio- 
wych ekscesów było zasystćwane, ukazał się 
wczoraj znowu i będzie nadal wychodził. 

Redaktor bukareskiej Epoki miał z eks- 
metrop. Michałem rozmowę, w której go 
zapytał, czyj wpływ obcy, rosyjski czy austrja- 
cki, obecnie góruje w Serbii, Michał odpowie- 
dział: „Teraźniejszy minister prezydent serbski, 
należąc do opozycji, był jednym z najnieubła- 
gańszych wrogów Austrji. Doszedłszy jednak do 
władzy, ujrzał się w interesie kraju zmuszonym 
zmienić swoje zdanie; zresztą pozostaje w wcale 
dobrej komitywie z Austrją, nid ubliżając swojej 
godności. Tak każe interes Serbii. Gdyby mini- 
ster prezydent innej trzymał się polityki, za- 
szkodziłby krajowi. Serbia nie jest obecnie ani 
austrofilską ani rusofilską. Nasze stosunki z temi 
obema mocarstwami są najwyśmienitsze. Wsze- 
lako żywi Serbia niezmierne sympatje dla Rosji. 
Jak długo potrwa teraźniejsza polityka Serbii, to 
zależy od okoliezności*. 


Galicji zachodniej stosunek 
izraelitów właścicieli tabularnych najwyższym był 
w obwodzie Tarnowskim potem szło Rzeszowskie, 
Krakowskie i Nowosądeckie 

1. Na 303 uprawnionych do głosowania 
z b. obwodu Krakowskiego wypadą żydów 
16, to znaczy 5'6 ogółu uprawnionych do głoso- 
wania. 

Tych 16 wyborców izraelitów posiada 29 
majątków tabularnych, opłacających więcej, niż 
100 złr. podatku, a mianowicie: Sokolki, Ko- 
paniny, Górki część, Zatoka z Wolą, Koro- 
lówka, Dąbrówka, Gierczyce, Wolowice, Łazy, 
„Babiee, Brzoszkowice, Oświęcim, 
Trzemeśna., Łęki, Poręba, '_ufozyn, Jurków, 
Tworkowa, Wytrzyska, Łęki doine, Łagiewniki, 
Pierzćhowiee część, Kopacze, Jasień, Grądy, Ko- 
paliny, Wyków, Zagorzyce. 

Przestrzeń tych 29 majątków, z których 13 
należy do rodziny Mondererów, wynosi o ile nie 
zawodzą daty, umieszczone w Przewodniku sta- 
tystyczno - topograficznym Konrada Okszy Orze- 
chowskiego, do 10.000 morgów niższo-austr. 

Ziemi w ręku obcem jest w obwodzie kra- 
kowskim około 152.000 morgów, z czego na do- 
bra Żywieckie i Milówka, wypada 147.000 mor- 
gów w 74 matajkach, a do księżnej Wilhelmi- 
ny Montleart Sachsen Curland i do spadkobier- 
ców po księżnej Auguście Montleart należy około 
5000 morgów w 16 majątkach. 

Dóbr martwej ręki jest w obwodzie kra- 
kowskim stosunkowo najwięcej. I tak fundusz 
religijny posiada 48 majątków, konwent PP. 
Benedyktynek w Staniątkach 14 majątków, kra- 
kowska kapituła katedralna 5 majątków, krakow- 
skie biskupstwo 2 majątki. Właścicielami ma- 
jątków martwej ręki są nadto klasztory: Braci 
Miłosierdzia w Zebrzydowicach, konwent Oyster- 
sów w Mogile, konwenty Dominikanów i Fran- 
ciszkanów, Norbertanek na Zwierzyńcu i Wizy- 
tek w Krakowie, klasztor Kamedułów na Biela- 
nach, & nadto benificja duchowne, jakoto: Dzie- 
kanat katedralny krakowski, kościół Panny Marji 
i św. Florjana w Krakowie, kanonicy laterańscy 
w Krakowie, probostwo Oświęcimskie i Wiśni- 
ekie, tudzież dwie fundacje, a mianowicie Helle- 
ra i szpital św. Łazarza w Krakowie. Wreszcie 
gwarectwo Jaworzynieckie posiada 10 majątków 


Bodzanów, 


go było krótkie, lecz węzłowate sprawozdanie. | 
napisane ręką samego urzędnika, brzmiało ono :, 

| „2% czerwca tego roku rano uciekła, nie | 
wiadomo dokąd, ze wsi Polanki dziewczyna Ol. | 
ga Nikandrowa, należąca do sziabs rotmistrza 
w odstawce Iwana Wasilewicza Balaszczewa. By- 
sopis: wysoka, blondyna, z ostrzyżonemi włosa- 
mi, z białą twarzą, niebieskiemi dczyma ; usta i 
nos proporcjonalne: Osobne znaki; na nosie po 
lewej stronie niewielkie znamię rodzinne. Za- 
brała z sobą daną jej przez właściciela suknię, ` 
w którą tego dnia była przyodzianą. Urzędy po-| 
lieyjne, w których okręgu ukaże się zbiegła, upra- 
sza się o dostawienie jej do R...skiego sądu dla 
oddania jej, komu należy*. 

Na tem sprawa się skończyła, Katarzyna 
Afanasjewna na czas pewien przycichła, lecz nie- 
zadługo zapomniała zupełnie o tym wypadku i 
po dawnemu zaczęła igrać z życiem innych. 

Katarzyna Afanasjewna była bardzo prze- 
wrotną kobietą, lecz nie wiem, czy miałbym pra- 
wo nazwać ją złą. Oałe przynajmniej miasto zje- 
żdżało się do niej i cały dzień bawiono się u 
niej i hulano; eałe miasto wiedziało o tem, jakie 
„farsy* wyprawia z Miszkami i Olguszkami, po- 
mimo to nie poważył się nikt wyrażać o tych 
farsach nie mówię z niezadowoleniem, lecz na- 
wet z naganą. Przeciwnie, wszyscy ją lubili dla- 
tego, że w swem gronie wesołą, a nawet dobrą 
była towarzyszką, wielu swych przyjaciół zobo- 
wiązywała sobie przysługami, a wszystkich u 
siebie równie gościnnie i dobrze przyjmowała i 
dobrze — jeść dawała. 

— Dzisiaj u Katarzyny Afanasjewnej na 
obiedzie w zupie karaluchy pływały — powia- 
dano o niej w mieście — i eóż wy powiecie na 
to? Otóż z największym spokojem zawołała ku- 
charza i kazała mu zjeść karaluchy. 


Nasze czy obce żywioły? 
(Ciąg dalszy), 
Rezultatem mego badania jest następujący 
ki mi” który dla dokładności podaję poniżej: 


tabularnych. Wszystko uposażenia z dawnych 
czasów Rzeczypospolitej. 


2. W okręgu wyborczym b. obwodu tarnow- 
skiego zliczyłem na 238 uprawnionych właści- 
cieli 51 żydów (pięćdziesięciu jeden) właścicieli 
dóbr tabularnych t. z. 21'90/, ogółu uprawnio- 
nych, posiadających 85 majątków, przestrzeni 
w przybliżeniu”) około 34.000 morgów, a miano- 
wicie w ręku żydów są następujące majątki : 

Łowezówek z przyległ. Bychwald, Pleśnia ; 
Ziempniów z przyl. Ziempniówek, Milonia, Breń 
Osuchowski ; Kiełków z przyległ. Zaborcze, Ża- 
bowska wola; Naznajów, Siedleszczany, Boża 
część, Łączki kucharskie, Szezepanowice, część, 
Jodłówka, Rożanka dolna, Swoszówka, część, 
Sołtowa część, Kłokowo, Tonie, Wiewiórka, Ja- 
strząbka stara, część, Mielec z Oyranką, Rado- 
myśl, Dulga, Partyn, Gawrzyłowa dolna, Gołę- 
czyna, Dobrków, Złotorya, Stojowice, Rzędziano- 
wice, Szydłowee, Ilkowiee, Rudno, Sanoka, Przed- 
buż, Jagodnik, Łęki dolne, część, Pilzniówek, 
Jaślany, Brzeziny górne, Wożźniczna, Dembowa, 
Łowezówek, Jaźwiny, Korzeniów, Dąbrówka od 
Kawenczyn, Wierzchowiny, Zalesie, Zgłobice, 
Koszyczki, Ostrzenbowska Wola, Zabłęda, Przy- 
łęk, część, Przykop, część, Sobniów, Laski, Sie- 
radka z przyl., Zabno z przyl. Targowiska, Nicie- 
cia, Podlesie dębowe, Konary, Zakirchale, Odpory- 
szów, Głogołów, część, Ujście ad Sadkowa góra, 
Nagoszyn, Żółków, Lichtar, Zawadka, część, Woj- 
ków, Zaduszniki, Ostrów, Wierzany, Twierdza, 
Frysztak, Zagardówka, Łęki, część, Grudna gór- 
na, pół Jastrząbki starej. 

Z pomiędzy tych znaczniejsze kompleksy 
dóbr posiadają Safirowie (klucz Żabno z przyległ. 
8 majątków i Sieradkę z przyległościami), Guth- 
wirthowie i Sieglowie. 

Majątków martwej ręki jest. mało. 

Karmelici w Pilźnie posiadają 5 majątków, 
Tuchowskie probostwo trzy, a fundacje imienia 
Ossolińskich klucz Zgórsko, 

3. W okręgu wyborczym b. obwodu rze- 
szowskiego następujące majątki są w ręku 
żydów: Pysznica z przyl., Kłyżów, Ostrowice, 

łomiana, Studzieniec, Bzianka, Zielonka ez., 
Gorzyce, Zalesie, Lubienia, Siedliska, Sielec, 
Annapol, Machów, Ocice, Kaimów, Witkowice, 
Budy, Zabajka, Zarzecze z przyległ., Huta derę- 
gowska, Wulka taniewska, Wołoszyzny, Kotowa 
woła, Lutoryż, Motycze szlacheckie, Handzlówka, 
Dąbrowica cz., Kupno, Poręby Kupnieńskie, Wi- 
dełka, Kraczkowa, Cierpisz. Razem w obwodzie 
rzeszowskim jest w ręku 18 żydów, 38 majątków, 
obejmujących około 18.000 morgów przestrzeni. 
Na 110 uprawnionych 18 żydów, t. j. 16:80/,. 

W ręku obcem znajduje się w rzeszowskim 
znaczna liczba majątków — hr. Hlojźa Ozermin 
(klucz Głogówski), Olivier  Reissegnier wraz 
z hr. Marją Kinsky (państwo Nisko), hr. Herman 
Schafigotsehe (Chmielów) i hr. Wallis (Chmiel- 
nik) posiadają przeszło 26.000 morgów. Martwej 
ręki majątków nie wiele w Rzeszowskim. 

Przeworskie probostwo posiada 8 majątki, 
fundacja stypendyjna Ant. Dydyńskiego jeden 
majątek Gdów, (w administracji Wydziału krajo- 
wego), Towarzystwo wzajemnej pomocy obywatel- 
skiej w Jarosławiu posiada 3 majątki (Baniszów, 
Staniszówka i Gadka). ć 

4. W okręgu wyborczym b. obwodu N o w o- 
sądeekiego jedynie tylko Olszyny i Wola 
Łużańska są w ręku żydowskim ; 

Dobr kościelnych jest kilka a mianowicie 
Qystersi w Szezyrcu posiadają 7 majątków, Do- 
minikani w Wielowsi 2, a Limanowskie Towa- 
rzystwo ochrony własności ziemskiej 7 majątków. 

Inaczej przedstawiają się stosunki własności 
ziemskiej w Galicji wschodniej. Na Podolu 
w obwodach Tarnopolskim i Czortkowskim, Zło- 
czowskim i Brzeżańskim, w najlepszej glebie, 
w górach lesistych w Sanockiem, Stryjskiem i 


*) Nie mogłem dokładnie obliczyć przestrzeni, 
gdyż wielu właścicieli żydów posiada. tylko pewną 
część majątku tabularnego. Nie mam zaś żadnych 
dat na oznaczenie wielkości tych części posiadanych 
przez żydów. Przyjmuję tedy — rozumiem że dowol- 
nie i że za mało — na każdą część 100 morgów — 
W każdym jednak razie nawet taka część majątku 


— Herod-baba | 

— Niechże ją licho! 

Niektórzy oczywiście czasami zastanawiali 
się nad tem: „A gdyby też kiedy Katarzyna 
Afanusjewna „sparzyła się“ na tych swych „far- 
sach*, lecz widocznie oiy kładziono przycisk 
na słowo „sparzyć się“, niż na „farsy“. 

W samej rzeczy farsy te służyły za rodzaj 
osełki, na której ostrzono osobnej kwalifikacji 
dowcip, nie spostrzegając wcale jego surowości; 
służyły ku rozweselsniu gości, i nikt ohydy ich 
nie umiał się dopatrzeć. 

— Seńka! chodź no! li 
zywano Seńce. 

Seńka lizał piec i parzył sobie język; od- 
wracał się potem cały czerwony, twarz jego wy- 
dawała się nienaturalnie jakoś obrzękła, z ócz 
wydobywały się łzy. 

— Ot głupi! jeszczeby wrzeszczeć mu się 
chciało! — mówili jedni. 

— (o za mina! co za grymasy! — wy- 
krzykiwali inni. 

I następował wybuch ogólnego, wesołego 
śmiechu. 

Śmiech — i nie więcej. 

Widocznie, że wszystko to robiono nie z złej 
woli, że nie chodziło głównie o to, aby przyczy- 
nić bólu i męki biednemu Seńce, lecz poprostu 
chciało się popatrzeć, jak dziwacznie Seńko twarz 
wykrzywi, skoro język sobie sparzy. 

Najpoważniejsi ludzie milezeli, kiedy Seńce 
kazano piec rozpalony lizać, najpoważniejsi nie 
mogli wstrzymać się choćby od lekkiego tylke 
uśmiechu, kiedy Seńko po wykonaniu rozkazu 
odwraeał się cały czerwony i poparzony. Mil- 
czeli oni i uśmiechali się nie dlatego, aby po- 
chwalali tego rodzaju rozweselania, lecz popro- 


Źnij piece! — rozka- 
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Stanisławowskiem znaczne majątki są w ręku 
żydów, a jeszcze rozleglejsze w ręku obcem Lie- 
bigów, Stadionów, Thonetów, Czakich i. Towa- 
rzystw wiedeńskich. 

5. W okręgu wyborczym byłego obwodu 
tarnopolskiego następujące majątki są 
w ręku 82 żydów: Netreba, Sadzawki, Rosocho- 
waciec, Podwołoczyska cztery części, Lubianki 
wyższe i niższe, Kamionki, Kutkowce, Proniatyn, 
Dragonówka część, Poczapińce, Wolice z przyl., 
Kałaharówka, Kręciłów, Wychwylańce, Białazar- 
ka, Koszłaki, Kurowce część, Suszyn, Ostalce 
z Terfilówką, Nastasów część Koniuchy zwana, 
Nowośiółka, Iwanówka, Berezowica, Skałat, No- 
wosiółka, Chmieliska, Połupanówka, Mołezanówka, 
Kupczyńce część, Morawszczyzna i Wiśniowiee- 
czyzna, Krasne część, Huta Kraśnieńska, Terpi- 
łówka część, Bułkanów, Połowa, Złotnik, Kąt, 
Złotniki, Laskówka, Darachów, Bryskuła, Strusiów 
część, Słobudka, Ostrowczyk, Olendry, Zubów, 
Kretowee, Iłoweze część Dębina, Burkonów część, 
Dorofijówka, Prosowce, Ditkowice, Miżaniee, Biała, 
Czystyłów, razem 52 majątków w ręku 32 żydów. 
6. W okręgu wyborczym b. obwodu ez ort- 
kowskiego zaś w ręku żydów są następujące 
majątki : 

Kudryńce błazowskie z Podzamezem i przy- 
ległościami, Kudryńce górne i dolne, Pomanowce 
zielene, Ohudyjowce, Biała czyli Szawłowszczy- 
zna, Boszyry, Krzyweńkie, Wasylków, Korolówka, 
Juriompol, Liczkowce z przyległościami Trybu- 
chowce, Matwijówka i Uhryńkowce, Załucze, No- 
wosiółka Kostiukowa schedy I. do IV., Tarnawka, 
Piłatkowce część, Tudurów, Majdan XV, scheda, 
Iwanówka, Wasylkowce części dwie, Jurkowce 
część, Berezyńce część Laryszczyzna, Skorodyń- 
ce, Hinkowce, Chartanowice, Hołowyszyńce, Ko- 
rolówka górna, Szerszeniowice, razem 32 mająt- 
ków w ręku 22 żydów. 

Na Podolu w obwodach tarnopol- 
skim i ezortkowskim mamy tedy 84 ma- 
jątków w ręku 54 żydów. Znaczniejsze fortuny 
4—5.000 morgów posiadają  Kimmelmanowie, 
Sommersteiny, Rosenstokowie, Parnasy, Safiry. 
Ogółem według obliczenia prof. dr. Pilata, za- 
mieszezonego, w wykładzie, odczytanym na XXIH. 
posiedzeniu rady ogólnej ek. Towarzystwa gospo- 
darczego, w obwodzie tarnopolskim i czortkow- 
skim w ręku żydowskim było w r. 1887 razem 
62.781 morgów ziemi, w ręku chrześcian wła- 
ścicieli 417.429 morgów. 

W kategorji: 
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Wszelako prof. Pilat liczy tylko 50 żydów, 
podczas gdy w urzędowem ogłoszeniu namiestni- 
ctwa wykazano ich, o ile można było dojść 54, 
a zatem o 4 więcej. Według mego zaś oblicze- 
nia przestrzeń 84 majątków przez żydów posia : 
danych wynosi przeszło 65.000 morgów. 

Własność martwej ręki ogranicza się na 
Podolu do następujących : 

Dobra duchowne posiadają : 

Rz. kat. probostwo w Mikulińcach, Opry- 
łoweach, Tarnopolu, Trembowli, Budzanowie, Ja- 
złoweu, grecko-kat. probostwa w Torskui Zar- 
wanicy ; klasztory Dominikanów w Czortkowie, 
Karmelitów we Lwowie, Sióstr Miłosierdzia w Bu- 
dzanowie i we Lwowie. Nadto dobra fundacyjne 
posiada Qzortkowski zakład ubogich i fundacje 
stypendyjne Marcelego Stupnickiego (Szypowce) 
i Stanisława Strzałkowskiego (Jacowiee) w za- 
rządzie Wydziała krajowego. 


Dr. Witołd Lewicki. 
(O. d. n.) 
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Wybory sejmowe. 


j Z Tarnopolskiego, w sprawie wy- 
boru posła do sejmu z kurji małej posiadłości 
Tarnopol-Ihrowica-Mikulińce piszą nam co na- 
stępuje: 

Mamy chwalić Boga, i my dość kandyda- 
na posła do sejmu z naszej kurji. Mamy 
wójta z Nastasowa Pyndusa, mamy 


stu dlatego, że były wtedy czasy takie „humo- 
rystyczne*. 

Teraz nam się to wydaje ciężką jakąś, 
straszną zmorą; to zmora, od której oswobo- 
dziło Rosję słowo cara - oswobodziciela. Tak, 
ono jedno tylko. Bo któż zaręczyć może, 
że nie lizałby — bez owego słowa — i po dziś 
dzień Seńko rozpalonego pieca, że nie uciekała- 
by i po dziś dzień dziewczyna Olga Nikandrowa 
z ostrzyżonami włosami, zhańbiona przez gości 
swej pani. Gdzież gwarancja, że takby nie było? 
W zwyczajach może? Qzyż to nie wiadomo, że 
Słowianie mają usposobienie wesołe, lekkie, pły- 
tkie? We łzach może? Lecz czyż nie wiadomo, 
że łzy, które płyną przy takiej sposobności, ply- 
ną wszystkie do środka, krwawemi płyną kropla- 
mi do serca, a tam się zbierają, zbierają dopóty, 
dopóki nie przebierze się czara. 

Nigdy zło nie bywa tak straszne, jak wła- 
Śnie wtedy, gdy go się nie czuje, właśnie wtedy, 
gdy ono rzecby można rozlane w powietrzu. Ja- 
kież to zło? — mówią ci z pomiędzy dobro- 
dusznych naśladowców, którzy przywykli na 
sprawy zapatrywać się nie z jednego, lecz 
z więcej punktów widzenia — to nie zło ża- 
dne, to poprostu taki porządek rzeczy. I na tem 
koniec. 

Któż może twierdzić z pewnością, że takie- 
mu porządkowi rzeczy nie sądzono było przedłu- 
żyć się na długie jeszcze lata, gdyby silna wola 
nie wyrwała nas z ciemnoty, krwawej dobrodu- 
szności, bezdennej, a ohydnej wesołości ? 

Powtarzam : była to ciężka, straszna zmo- 
ra, w której i duszeni i duszący zarówno byli 
okropni. 


(C. d. n.) 


włościanina Harmanja z Kupczyniee, mamy 
iks. Kobylańskiego z Dragonówki, mamy 
dalej kandydata ruskiego komitetu przedwybor- 
żę p. prof, Aleks. Barwińskiego i mamy 
w końcu marszałka tutejszego powiatu p. Ju- 
liusza Korytowskiego, dotychczasowego po- 


ała, którego kandydaturę i centralny komitet po- į 


piera. Trzy pierwsze kandydatury uważać należy 
jako manewr wyborczy zwłaszcza, że o nich za- 
raz przycichło, dwie atoli ostatnie należy brać 
całkiem na serjo. 

Dziwna to rzecz, że między nami nigdy 
nie może przyjść do porozumienia i że stawia- 
niem i wydobywaniem różnych kandydatur, wy- 
wołuje się rozgoryczenie, a rzecby nawet można 
zgorszenie. Przeciw osobie p. Aleks. Barw. nie 
występujemy. Byłby on nawet bardzo dobrym 
kandydatem, ale na inny okręg wyborczy. Tutej- 
szy marszałek powiatu, a obecny kandydat cieszy 
się zaufaniem swoich wyborców, które zdobył 
sobie swoją skrzętną a wcale nie rozgłośną pracą, 
a że tak jest a nie inaczej, niechaj dowodem na 
to będą dwa ostatnie fakta, które poprzedziły 
akcję przedwyborczą. 

Opowiemy fakt pierwszy: Dnia 22. z. m. 
zdawał dotychczasowy poseł włościański pan 
Juliusz Korytowski przed swoimi wyborcami 
w Mikulińcach sprawę ze swych czynności po- 
selskich. Oprócz prawyboreów przybyli wszyscy 
wójtowie i liczni włościanie tak, iż zebranie li- 
czyło zwyż 200 osób. Po wyczerpującem sprawo- 
zdaniu zabrał głos wójt z Białoskórki i w szeze- 
rych, prostych wieśniaczych wyrazach podzięko- 
wał p. posłowi za gorliwe zaopiekowanie się 
sprawą szkoły w Białoskóree przez wniesienie 
interpelacji, która sprawiła, iż nietylko tej chwi- 
lowo interesowanej prie odpisaną została wy- 
mierzona należytość 2000 zł., ale że przez to 
wyrzeczoną została zasada, iż wszystkie gminy 
w krajn od podobnych ciężarów raz na zawsze 
uwolnione zostały, co tem korzystniej wpływa 
na szkoły, gdyż je gminy chętniej niż dotąd bu- 
dować będą. Za to też i za inne starania p. J. 
Korytowskiego około dobra powiatu wyrazili wło- 
ścianie swoje podziękowanie okrzykiem „wiwat* 
i uchwalili mu jednogłośnie wotum zaufania. 

Drugi fakt ma się tak: Tutejszy przedwy- 
borczy komitet, składający się przeważnie z wło- 
ścian i księży obu obrządków przyjął jednogło- 
śnie przez powstanie z miejsc kandydaturę p. 
Korytowskiego. Niebywała u nas okoliczność to- 
warzyszyła powzięciu tej uchwały. Oto ks, Kru- 
szelnieki, gr. kat. proboszez z Białej wniósł, 
aby wysłać się mający do Lwowa delegat zgłosił 
i w ruskim komitecie centralnym kandydaturę 
p. Korytowskiego. Ks. Kruszelnieki, kapłan świa- 
tły i zawołany muzyk, miłujący harmonią tonów, 
motywował swój wniosek tem, że naszej tutej- 
szej ludności interesa są wspólne, że interesów 
tych dzielnie broni p. J. Korytowski, chociaż 
w sejmie nie wiele przemawia, bo krowa, co 
wiele ryczy, mało daje mleka i że czas najwyż- 
szy, aby Polacy i Rusini podali sobie bratnią 
dłoń do zgody. Wniosek ks. Eruszelniekiego zo- 
stał jednomyślnie przyjęty, a ile to przedstawie- 
nie delegata skutkowało, można wnosić z tego, 
że p. J. K. ma kontr-kandydata, którego nieza- 
wodnie pokona. Wyznanie wiary politycznej p. 
Korytowskiego da się streścić w słowach krótkich. 
(elem i zadaniem mojem — powiedział p. J. K. 
— jest dobro ogólne powiatu i włościan Jestem 
rolnikiem i sieję, a czy plon będzie obfity, za- 
leży od Boga. Podobnie i teraz — kończył pan 
marszałek — sieją zgodę, a daj Boże, aby ten 
posiew wydał plon tyle pożądany. — Dwa te 
przez nas przytoczone prawdziwe fakta zdają się 
najlepiej określać stan akcji przedwyborczej i są 
niezawodnie najwymowniejszym dowodem, jaki 
bieg przybierają wskazówki zegarka wyborczego 
i oświecają, czy potrzebną tu jest druga kandy- 
datura. Gdzie takie, jak tutaj zachodzą okoliczno- 
ści, powinienby być i ruski komitet eentralny 
więcej wyrozumiałym, a może byłby nim nawet, 
gdyby mu nie przewodniczył mąż, który Polaków 
nazywa „czużi lude!“ — A jednak byłby czas 
poznania i opamiętania | 


* 

Tarnopol 5 czerwca 1889. Od komitetn 
przedwyborczego dla m. Tarnopola otrzymujemy 
następujące pismo : 

Na polecenie centralnego komitetu zwołał 
burmistrz dr. Leon Koźmiński w dniu 26 zm. 
ogólne przedwyborcze zgromadzenie celem wy- 
boru przedwyborczego komitetu miejskiego. Zgro- 
madzenie to, któremu dr. Koźmiński przewodni- 
czył, wybrało komitet obszerniejszy z 30 człon- 
ków, w skład którego weszli Polacy, Rusini i 
Żydzi w trzech równych częściach. 


D. 28 zm, odbył ten komitet pierwsze swe 
posiedzenie, na którem dokonano wyboru komi- 
tetu ściślejszego. W skład jego weszli pp. Auer- 
bach Eliasz, Brykowicz Łukasz, dr. Horowitz Ja- 
kób, dr. Landau Michał, Mężyński Leonard, Po- 
horecki Szczęsny, Puntschert Ludwik, Schitz 
Bernhard. Stachiewicz Walenty, Winiarz Jan, 
Wołoszyn Stefan i dr. Włodz. Zarzycki. 

Komitet ściślejszy ukonstytuował się d. 381 
bm. wybierając p. Jana Winiarza przewodniczą- 
cym, a p. Swiechtę sekretarzem. Obecnie zasta- 
nawia się komitet nad postawieniem kan tydatu- 
ry na posła, którego przedstawi komitetowi obszer- 
niejszemu, a ten walnemu zgromadzeniu wy- 
boreów. 


* x 


* 


Z Sanoka donoszą, że jedynym dotych- 
czas, popieranym przez komitet powiatowy kan- 
dydatem na posła z okręgu gm. wiejskich Sanok- 
Rymanów-Bukowsko jest poseł dotychczasowy p. 
Zenon Słonecki. Na zgromadzeniu przed- 
wyborezem kandydatura ta przyjętą została wszy- 
stkiemi głosami, oprócz głosu p. Żukowskiego, 
notarjusza z Bukowska, który domagał się wy- 
boru Rusina, i głosu włościanina Holendy. Już 
po uchwaleniu kandydatury p. Słoneckiego przy- 
był na zgromadzenie ks. Laskowski, proboszez 
obrz. łać. z Rymanowa, i zabrawszy głos posta- 
wil swoją własną kandydaturę, ale nie uzyskał 
poparcia. 

Ze strony ruskiej stawiają kandydaturę dr. 
Aleksandra Wajcowieza z Międzybrodzia, 
lekarza-homeopaty. 


E * 


* 

W Buczackiem na posła z okręgu 
gmin wiejskich usiłują Rusini postawić innego 
kandydata przeciw zatwierdzonej przez komitet 
centralny kandydaturze br. Wład. Wolań- 
skiego i wysuwają to ks. Oleśnickiego 
z Przewłoki, to sędziego Sembratowicza 
z Monasterzysk, lecz dotąd nie zgodzili się na 
nikogo. 

* Ga * 
W Dąbrowej odbył się d. 4. bm. wiec 
rzedwyborczy, złożony przeważnie z włościan 
1 mieszczan. Na wiecu tym, liczącym 185 ucze- 
stników przyszło do głosowania nad kandydatami 
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na posła z okręgu gm. wiejskich Dąbrowa-Żabno 
i hr. Józef Męcinski otrzymał 182 głosów 
przeciw włościaninowi Czuprynie z Mędrza- 


chowa. 


x * 


| kandydaturę sędziego Towarnickiego z Gli- 
nian. 

W Bobreckim okręgu gmin wiejskich 
stawiają ze strony ruskiej p. Dyonizego Kuła- 
czkowskiego adj, prokuratorji skarbu w Kra- 
kowie, przeciw zatwierdzonej przez komitet cen- 
tralny kandydaturze p. Seweryna Henzla. 

* * 
* 

W Liskim powiecie, przeciwko kandyda- 
turze dotychczasowego posła p. Tofila Żuro- 
wskiego podniesioną została w ostatnich cza- 
sach przez poważną część księży ruskich kandy- 
datura adwokata lwowskiego, dr. Dyonizego J a- 
mińskiego. Pewna część wyborców podnosi 
także kandydaturę notarjusza miejscowego p. 
Antoniego Kokurewieza, który i sam za 
sobą dużo agituje, lecz bez wielkiego oddźwięku. 

» . + 

W okręgu Nowy Targ-Krościenko, 
gdzie komitet centralny dla zachodniej części 
Galicji zatwierdził kandydaturę hr. E. Raczyń- 
skiego, wystąpił także jako kandydat ludu ks. 
Józef Bednarz i rozrzucił między ludność 
odezwę z hasłem „Swój dla swoich* i wezwa- 
niem na końcu: „Górale, obierajcie posła górala!" 

* è * 

W okręgu pilżnieńskim zrezygnował 
wielce poważny kandydat miejscowy dr. M id o- 
wiez notarjusz z Brzostka, na rzecz dr. Tade- 
usza Rutowskiego. Wobee tej okoliczności 
staje się rzeczą prawie pewną, że dr. Rutowski 
zwycięży przeciw drugiemu kandydatowi miejsco- 
wemu, panu Bujnowskiemu notarjuszowi 
z Pilzna, który z pomocą komitetu miast i mia- 
steczek czyni wszelkie wysilenia, aby swą młodą 
kandydaturę przeforsować. D. 7. bm. ma się ze- 
brać komitet przedwyborczy, na którem staną 
podobno obaj kandydaci. $ 


Hr. Taaffe we Lwowie. 


Prezydent ministrów aastrjackich przybył 
do naszego miasta wczoraj » godz. 111/, w nocy 
specjalnym pociągiem, którym wrócili uczestnicy 
pogrzebu śp. Alfreda Potoekiago. 

Na dworcu kolejowym w poczekalni klasy 
pierwszej oczekiwali ministra wiceprezydent na- 
miestnietwa p. Lidl i kilkunastu radnych miasta. 
P. minister wysiadł z wage u w towarzystwie 
namiestnika hr. Badeniego, który przedstawił 
mu p. Lidla, & następnie wprowadził do pocze- 
kalni. Pociągiem tym przybył także prezydent 
miasta p. Mochnacki, pa czele deputacji. P. pre- 
zydent powitał hr. Taaffego krótkiemi słowami, 
za eo tenże podziękował i wyraził nadzieję, że 
będzie miał jeszcze sposobność widzieć radnych 
miasta. Następnię odjechał hr. Taaffe z hr. Bade- 
nim do pałacu namiestnikowskiego. 

. * 
* 

Dziś rano po godz. 9. rozpoczął hr. Taaffe 
zwiedzanie tutejszych instytucyj. Towarzyszyli 
mu namiestnik hr. Badeni, wiceprezydent na- 
miestnietwa p, Lidi, radea ministerjalny p. 
Klaps, prezydruć miasta p. Mochnacki i delegat 
Rady m. p. Michalski, 

Prezyde:.t ministrów zaszczycił przedewszy- 
stkiem swoją obecnością muzeum im. Dziedu- 
szyckich. Przzyjmowali go tam hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki i dyrektor Zontak. Hr. Taaffe za- 
bawił w muzeum całą godzinę, podziwiał zbiory 
muzealne. oświadczył, iż nie widział jeszcze 
zgromadzonych w jednem miejseu takich skar- 
bów i że nis spedziewał się, iż we Lwowie 
istnieją tak. świetae zbiory. 

Z muzeum udał się hr. Taaffe do magazy- 
nów stow. czerwonego krzyża (na Janowskiem). 
Przyjmował go tam w imieniu towarzystwa dr. 
Merunowicz. Minister z wielkiem zainteresowa- 
niem wypytywał się o wszystko i wyraził się 
bardzo pochlebnia o tym magazynie. 

Następnie hr. Taaffe przybył do zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, gdzie oczekiwali 
przybycia dori>: sika: kurator książę Andrzej Lu- 
bomirski, zas . a krrztora rektor Małecki i pp. 
Zdzisław Ony -` iewi.. dr. Kętrzyński i Pawło- 
wicz. Książe i- ies ; «ł w Ossolineum ciceronem 
hr. Taaffego, -.'xj uwagę zwracał na wszystko 
godne zwidzenia. 

Z zakładu Ossolińskich udał się hr. Taaffe 
do muzeum przemysłowego, gdzie przybył o go- 
dzinie 103/44 i przyjmowany był przez hr. Włońz. 
Dzieduszyckiego, p. Rybczyńskiego i członków 
kuratorji. Przedewszystkiem zapisał się tam hr. 
Taaffe w księdze pamiątkowej i przypomniał, że 
d. 13. marca 1879 r. zwiedzał już podczas po- 
bytu we Lwowie zakład nar. im. Ossolińskich i 
muzeum przemysłowe. 

Hr. Dzieduszycki ofiarował hr. Taaffemu 
imieniem muzeum publikacje tegoż „wzory prze- 
mysłu domowego* — za które tenże serdecznie 
podziękował. 

Następnie zwrócił hr. Taaffe uwagę na bar- 
dzo cenne dzieła, ofiarowane muzeum przez p. 
Stanisława Szczepanowskiego. Dzieła te wydane 
są nakładem rządu angielskiego i znajdują się 
zaledwie w kilku publicznych bibliotekach ; no- 
szą one następujące tytuły: „The People* (typy 
ludowe) i „The textile fabrics of India“ (okazy 
wszystkich tkanin, wyrabianych w Indyi). Hr. 
Taaffe oświadczył, iż dzieła te powinny być bar- 
dzo cennym materjałem informacyjnym dla mu- 
zeum. Następnie zwidził hr. Taaffe szkołę prze- 
mysłową, przyjmowany przez p. Tschirschnitza, 
który przedstawił mu grono profesorów i nau- 
czycielek tej szkoły. Zgromadzeni byli tam także 
uczniowie. Urządzoną była również mała wystawa 
wyrobów szkolnych, pomiędzy tymi wiele rzeźb. 
Szczególną uwagę hr. Taaffego zwróciła przepy- 
szna rama rzeźbiona, wykonana przez 17 uczni, 
w pośrodku której znajduje się rzeźbiony biust 
cesarza Franciszka Józefa. Rama ta przeznaczo- 
na była na jubilensz muzeum wiedeńskiego — 
nie została jednak przyjętą z powodu zbyt wiel- 
kich rozmiarów. Kompozycję ramy wykonał prof. 
Bełtowski, u którego także sporządzono roboty 
snycerskie a część stolarska i tokarska wykonaną 
została pod okiem prof. Žaka. Rama ta z biu- 
stem cesarza umieszczoną będzie w nowym gma- 
chu szkoły przemysłowej w sali posiedzeń. 


W Mościskiem, jak donosi Diło, prze- 
ciwko kandydaturze hr. Stanisława Stadni- 
cekiego stawiają niektórzy Rusini kandydatury 
ks. Sienkiewicza z Czerniawy i sędziego 
Wołoszezakiewicza z Sądowej Wiszni. 
| W Przemyślańskiem, przeciw kan- 
(dydaturze hr. Romana Potockiego wysuwają 


Gliński. 


Stauropigii, dokumenta patrjarchów, metropolitów 


lingów etc. 

Z instytutu Stauropigiańskiego powrócił hr. 
Taaffe po godz. 111/3 do gmachu namiestnictwa, 
gdzie vrzyjmował radę miejską, naczelników 
władz, duchowieństwo ete. 

O godz. 8. po południu odwidził hr. Taaffe 
komenderującego ks. Wiirtemberga, następnie hr. 
Tarnowskiego, zwidził gmach sejmowy, poczem 
złożył wizytę metropolicie Sembratowiczo» i, zwi- 
dził cetkiew św. Jura, odwidził arcybiskupów 
Isakowicza i Morawskiego i był na górze zam- 
kowej. 

Na godz. 6. wieczorem zapowiedziany jest 
obiad u namiestnika hr. Badeniego ne cześć hr. 
Taaffego, który dzisiejszym pociągiem wieczor- 
nym o godz. 8. m. 10 opuści miasto nasze i ada 
się do Krakowa, gdzie przepędzi cały dzień ju- 
trzejszy. „ye 
| io n E =) 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 
Lwów dnia 6. czerwca. 


* Minister dr. Danajewski udał się z po- 
grzebu hr. A. Potockiego do Tyczyna, zkąd pojedzie 
do Rzeszowa a ztamtąd do Krakewa. 


* Kardynał Ganglbauer arcybiskup wiedeń- 
ski, miał wozeraj, jak telegraficznie donoszą, atak 
apoplektyczny i został św. sakramentami  zaopatrzo- 
ny. Cesarz, aroyksiążęta i dostojnicy dowiadywali 
się wieczór o stan jego zdrowia. 


* P. inspektor szkolny okręgu miasta Lwo- 
wa pisze nam: 

„Odnośnie do wzmianki w kronice szacownego 
pisma w numerze z d. 4. bra. umieszczonej co do 
upałów i nauki szkolnej, mam zaszczyt zawiadomić 
Szan..Redakoję, że przed laty robiono próbę rozpo- 
czynania nauki o godz. 7. rano w miesiącach letnich, 
jednakże próba nie powiodła się, penieważ dziatwa 
z powodu stosunków miejscowych i zwyczajów wiel- 
komiejskich spóźniała się, a oprócz tego przewaźna 
część przychodziła do szkoły bez śniadania. Na- 
tomiast czynimy użytek w szkełach ludowych z rez- 
porządzenia ministerjalnego (z d. %8. lutego 1887 
1. 21.644) i uwalniamy młodzież w granicach roz- 
porządzenia od godzin końcowych przed południem 
i ed godzin popołudniowych . 


* eneralny inspektor kawalerji ks. Orey, 
w towarzystwie dywizjonera kawalerji, hr. Uexküll, 
przybył wozoraj wieczorem zwykłym peciągiem «80- 
bowym de Lwowa. 


* Hr. Leon Skórzewski z Czerniejewa nabył 
w dredze licytacji sądowej we Wrześni dawniejszy 
redzinoy majątek Komorze (w powiecie jarocińskim 
w poznańskiem) za sumę 789.000 marek. 


* Zmarli. Jan Schulz majster ciesielski, ojciea 
architektów braci Schulz, zmarł w Lubieniu w 79 
roku życia. 

W Wieliczce zmsyła Konstancja z Szyszkowskich 
Bołoz Antoniewiczowś: żona poety, przeżywszy lat 81. 

W Bochni zmarła Marja z Nawrockich Kościuk 
w 66 r. życia. 

„Ks. Stefan Biliński paroch gr. kat. Berezdew- 
each zmarł tamże w 69 r. życia. 

W Wiedniu zmarł sekretarz ministerjalny Gom- 
bos de Hathaza, potomek starej rodziny szlacheckiej 
węgierskiej. Hathaza właśnie przed kilkn tygodniami 
ożenił się. 

* Z „Sokoła“. Dyrekcja Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* uprasza uczestników wycieczki do 
Tarnowa celem porozumienia się na piątek d. 7. bm. 
o godz. 8. wieczorem. 

Komitet urządzejący festyn „Sokoła* w d. 8. 
czerwea br. na Górze Zamkowej składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie wszystkim paniom, które 
raczyły się zająć rozprzedażą losów loterji fantowej. 
Jednodniówka „Sokoła* jest do nabycia w księgar- 
ni Polskiej, w księgarni p. Seyfarta i Gubrynowieza 
tudzież w kancelarji Towarzystwa. 


* Akademicy krakowscy, zatrzymani czy uwię- 
zieni przez władze rosyjskie w Ojcowie, dotąd nie 
zostali wypuszozeni na wolność, 8 przynajmniej do 
Krakowa nie powrócili. Aresztowanie młodzieży wy- 
wołało w całym Krakowie zaniepokojenie, a wśród 
rodzin uwięzionych akademików rozpacz Z powodu 
niepewności o następstwa. Między 42 akademikami, 
którzy wybrali się ną wycieczkę do Ojcowa, byli nie- 
tylko Krakowianie, lecz 1 urodzeni w innych miej- 
soowościach kraju. Przyczyna uwięzienia nikomu na 
pewno nie jest znaną, a pod tym względem krzyżują 
się bardze sprzeczne opinie. To pewna wszakże, iż 
młodzież nie zamierzała przybyciem do Ojcowa zabu- 
rzyć istniejącego w Rosji porządku rzeczy i cokol- 
wiek uczyniła karygodnego w oczach władz rosyj- 
skich, to mogło być najwyżej młodzieńczą jakąś nie- 
rozwagą, której czyhający na sposobność do odzna- 
czenia się żandarmi i strażnicy pograniczni pominąć 
nie mogli — jako wody sa swój młyn. 

Starania ozłonków „Czytelni akademickiej“ kra - 
kowskiej o uwolnienie zatrzymanych kolegów, popie- 
rają podobno władzę senatu akademickiego uniwersy- 
tetu. Zapewniają również, iż dyrektor policji radca 
dworu Euglisch*wysłał wczoraj do Ojcowa komisarza 
policji p. Kostrzewskiego dla dokładnego poinfvrmo- 
wania się o istotnej przyczynie zbiorowego pozbawie- 
nia wolności obywateli Austrji. x 

Osoby powracające z Królestwa o losie zatrzy- 
manych nic stanowozego nie wiedzą, utrzymują wszak- 
że, iż wszyscy odstawieni zestali do Olkusza. Krewni 
uwięzionych, mając pewność, iż akademioy adali się 
do Ojcowa jak na majówkę z bardzo małemi zasoba- 
mi pieniężnemi, starają się na gwałt o karty prze- 
jazdu graniey rosyjskiej, aby, jeżeli się nie powiedzie 
dopomódz uwięzionym do szybkiego uwolnienia i za- 
opatrzyć ich przynajmniej w mąterjalne środki, zabez- 
pieczające od głodu. 


* Komitet dla spraw kolonii wakacyj- 
nych rozesłał do wszystkich dyrekcyj szkół gimna- 
zjalnych i ludowych następującą odezwę zarządu głó- 
wnego Towarzystwa pedagogicznego : 

Zarząd główny Tow. pedagogicznego ma za- 
szozyt przesłać niniejszem prześwietnej dyrekcji for- 
mularze do podań o przyjęcie do kolonii wakaeyjnych, 
które podpisany zarząd w roku bieżącym podczas fe- 
rji w dwóch partiach trzytygodniowych tj. od 15. 
lipoa do 4. sierpnia i od 5. sierpnia do 30. sierpnia 
urządzić zamierza. Kolonia chłopców urządzoną bg- 
dzie w. Hucie korostowskiej w powiecie stryjskim, zaś 
kolonia dziewcząt w Zełemiance koło Hrebenowa. 

Prześwietna dyrekoja raczy młodzież swego za- 


O godz. 111/, zwidził hr. Ta'ffe instytut 
Stauropigijski. Przyjmowali go tam senior prof. 
Szuraniewicz i członkowie zarządu pp. radzea 
Sawczyński, Jakób Sawezyński, dr. Janowski i 
Hr. Taaffe zachwycony był zbiorami 
muzealnemi a szczególnie zwróciły jego uwagę: 

Dokumenta królewskie, odnoszące się do 


i biskupów, dokumenta ks. Lwa zr. 1291 i 1801; 
wykopaliska halickie, dokonane przez prof. Sza- 
raniewicza, ks. Laureckiego i p. Czołowskiego: 
kielichy, krzyże, fetony, krzyże z czasów Karo- 


« Zdeisławowa Marchwicka. 


a którzy mają potrzebną do tego kwalifikację. 

Warunki przyjęcia są : 

1. Ukończony 9ty a nie przekroczony lśty 
rok życia. 

2. Przynajmniej dostateczne postępy, 
żdym razie nienaganne obyczaje. 

8. Stan zdrowia uoznia taki, żeby przypuszczać 
można, że kilkutygodniowy pobyt na świeżema powie- 
trzu przyczynić się może do pokrzepienia sił, nad- 
wątlonych głównie z powodu niedokrewności lub złe- 
ge odżywienia. 

4. Kaleki i cierpiący na ehroniczne, nieuleczal- 
ne choroby wykluezeni są od konkursu. 

5. Przyzwolenie rodziców (opiekunów) stwier- 
dzone własnoręcznem sumiennem wypełnieniem wszy- 
stkieh rubryk formularza na podanie. 

6. Poświadczenie ubóstwa ze strony tych, któ- 
rzy bezpłatnie chcą być przyjęci. 

Warunek ad 6 odpada u tych, którzy uiścić 
chog wyznaczoną opłatę, którą na 20 młr. za trzyty- 
godniowy pobyt w kolonii się oznacza. 

Podpisany zarząd główny Towarzystwa pedago- 
gicznego żywi nadzieję, że Prześw. dyrekcja nie od- 
mówi swego pośrednietwa w tej sprawie i raczy po- 
dania uczniów zaopiniowaóć i ze swoimi wnioskami 
najpóźniej do 30. czerwca br. r. do zarządu główne- 
go Tow. pedagogicznego przesłać. 

Pośrednictwo takie zakładu naukowego do któ- 
rego uczeń nczęszoza, może bardzo dobrze oddziałać 
na utrzymanie karności, może mieć więc wartość 
znamienitego środka pedagogicznego. a dla komitetn 
zajmującego się sprawą kolonii wakacyjnych ma tę 
wartość, że komitet będzie mógł przy asentyrowaniu 
wakaejonistów polegać ma pewnych danych i mieć 
rękojmię. że nie przyjmuje niegodnych. 

Doświadczenie w latach zeszłych poczynione 
przekonało, że byłoby bardzo pożądane, ażeby go- 
Bpodarz klasy, który może najdokładniej zna uczniów 
swoich, ich usposobienie ich moralne przywary i błę- 
dy, pod względem oeenienia obyczajów kandydata do 
kolonii wakacyjnej zdanie swoje mógł objawić, a 
Szan. dyrekcja opierając się na tem zdaniu, mogła 
by stanowczo o kandydacie wydać orzeczenie. 

W końcu nadmieniamy, że komitet ma zamiar 
wysłać w tym roku około 100 uczniów szkół lwow- 
skich na kolonie; liczba ta może jednak jeszcze u- 
ledz zmianie. 

Wobec tego, że prawdopodobnie więcej będzie 
kandydatów, niż miejsc wolnych, byłoby bardzo po- 
żądanem, aby Szan. dyrekoja raczyła w propozycji 
swej wymienić kompetentów w tym porządku liczbo- 
wym, w jakim wedłag uznania Szan. dyrekcji na u- 
względnienie zasługują. 

* Zebranie naukowe członków towarzystwu 
„Biblioteki słuchaczów prawa“ odbędzie się dnia 7. 
bm. o godzinie 7. wieczorem w XIII. sali uniwarsy- 
tetu, na które rada zawiadowcza rzeczonego towa- 
rzystwa pp. profesorów uniwersytetu i wszystkich 
członków towarzystwa zaprasza. Na porządku dzien- 
nym: 1) odozyt akad. A. Dolińskiege „O austryackiem 
prawie spadkowem małżonków w porównaniu z pro- 
jektem nastawy cyw. dla państwa niemieckiego". 
2) Luźne komunikacje. 3) Pogadanka. 


* Kółka rolnicze. W miesiącu maju uastępują- 
ce Kółka zawiadomiły zarząd główny Towarzystwa 
o swojem zawiązaniu się: 431) Kamionka mała. po- 
wiat Limanowa założył p. Edward Pietruszewski, na- 
uczyciel z gospodarzem p. Michałem Zelkem; 482) 
Tymowa, pow. Brzesko, założył ks. Tamasz Siemek 
miejscowy proboszcz i Jan Burkowicz, nauczyciel ; 
433) Targanice, pow. Wadowice, założył p. Antoni 
Pindel nauczyciel z wójtem gminy p. Maciejem Zie- 
lińskim i 434) Jachówka pow. Myślenice, założył p. 
Karol Chorąży-nauczyci»l z wójtem gminy p. Janem 
Dragoszem. 

Książek w ogólnej ileści 109 rozesłano do Kó- 
łek rolniczych : Sułkowice, Tworkowa i Kamionka 
mała, wysłano zatem książek w tym roku 958. Za- 
rząd główny otrzymał w tym miesiącu od wydziała 
Rady powiatowej w Łańcucie subwencję w kwocie 
20 zł, za który to dar składa podziękowanie. 

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili: Ksiądz hr. dr. Stefan Komorowski, wika- 
ry we Wesołej, p. Edmund Bielski, nauczyciel wę- 
drowny Wydziału krajowego i p. Bolesław Mikaliń: 
ski, przemysłowiee we Lwowie. | 

Zarząd główny zamianował delegatem w powie- 
cie Mileckim księdza proboszcza Aleksandra Persu w 
Chorzelowie, w powiecie Wadowicekiiu, na przestawie- 
nie komitetu Towarzystwa rolniczego w Krakowie, p. 
Michała Naimskiego ze Spytkowie. 

Zarząd główny spełniając życzenia uczestników 
ostatniego walnega zgromadzenia odbytego w Prze- 
myślu, wydał w dniu 3. maja b. r. I. zeszyt „Prze- 
wodnika Kółek rolniczych* i rezesłał takowy do za- 
rządów i delegatów powiatowych, do zarządów Kółek 
rolniczych, do członków założycieli i wspierających 
towarzystwa, do wydziałów Rad powiatowych, do 
oddziałów Towarzystw gospodarskich i do Towarzystw 
okręgowych rolniczych, a na żądanie licznych ezłon- 
ków Towarzystwa poczynił starania o periodyczne 
wydawanie „Przewodnika Kółek rolniczych. * 


« FEgzamina dla podkuwaczów, którzy nie 
uczęszczali na półroczny kurs podkuwania w szkole 
kucia koni, celem uzyskania świadectwa uzdolnienia, 
odbędą się w drugiej połowie czerwca br. przed ke- 
misjami egzaminacyjnemi we Lwowie, Krakowie, Wa- 
dowicach, Bochni, Tarnowie, Jarosławiu. Brodach, 
Śniatynie i w Tarnopolu. Kandydaci do tego egzami- 
nu, mają wnieść swe podania do namiestnictwa naj- 
później do 10. b. m. i dołączyć: 1) świadectwo wy- 
zwolin na czeladnika (Lehrbrief); 2) dowód, że naj- 
mniej przez 3 lata byli czeladnikami, Nadto w poda- 
niu ma być wymieniena miejscowość, w której kan - 
dydat pragnie przystąpić do egzaminu. 

+ Dar cesarski, Cosarz udzielił z prywatnej 
swej szkatnły gminie Stroniowice, w powiecie prze- 
myskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr. 

* W Żegiestowie otwartą została dnia dzisiej- 
szego stacja telegraficzna z ograniczoną służbą dzien- 
ną dla powszechnego użytku na czas tegorocznego 
sezonu kąpielowege. 


'*» Jarmark urządzony na korzyść kolonij wa- 
kacyjnych, przyniósł czystego dochodu zł. 2200, po 
potrąceniu wydatków w kwocie zł. 144. 

Nadzwyczajny ten wynik zawdzięczamy w pierw- 
szym rzędzie współudziałowi i poświęceniu tych Pań, 
które raczyły należeć do komitetu urządzającego jar- 
mark — następnie zaś szerokim kołom naszego spo- 
łeczeństwa, zawsze gorącem sercem i otwartą ręką 
popierającego każdy eel szlachetny i każdą myśl 
kdrową. Niechaj wdzięczność obdarowanej dziatwy 
będzie dla wszystkich nozestników jarmarku najlepszą 
nagrodą — od nas niech raczą przyjąć jak najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

We Lwowie d. 5. czerwca 1889, 

W imieniu komitetu : 

W. Niedsiałkowska. 
Bolesław Lewicki. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
tachnicznej donosi 6. czerwoa : 
W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w poła- 


a w ka- 


kładu uwiadomić łaskawie o treści niniejszej odezwy | dnie mieliśmy wiatr przeważnie. z północy, niebo 


i udzielić formulaczów do podań tym uozniom, któ= 


- w oOzęści zachmurzone, powietrze miernie wilgotne. 


rzy pragnęliby być przyjęci do kolonii wakacyjnej, ' 


Średnia temperatura doby była 15*2* O, naj- 
wyższa 22:00 ©, najniższa 10'20 w nocy. 

W nocy padał deszcz nieznaczny, którego opad 
wynosi 0'5 mm. Dziś rano była mała mgła. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Turcji; zwyżka 775—770 w Szkocji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
14a był dziś o 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. czerwca: 

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 16° C, niebo w części pogodnne, a powie- 
trze miernie wilgotne. Deszoz chwilowy — zresztą 
pogodnie. 

* Jutro, d. 7. 
św. Karpa ap. 


czerwoa: św. Roberta B. — 


— Strejki. Oto wiązanka nowych w tej sprawie 
wiadomości : 

Praga 6. bm. W Mies wybuchł strejk w ko- 
palniach Frischgliick i Laugenzug. W pierwszej z 
nich skutkiem eksplozji postradało wozoraj życie 2 
róbotników, a 3 odniosłe skaleczenia, 

Kładno 6. czerwca. Przed kancelarcję dyrekcji 


pragskiego Towarzystwa przemysłowego nastąpiła 
dziś rano eksplozja. Domyślają się, że podłożono 
petardo. 


Pilzno 6. czerwca. Dotychczas strejkuje 7000 
robotników. Spokój nie został zakłócony. W okelicach 
Dux strejk wzrasta. W okolicach objętych strejkiem 
rozlokowane dużo wojska, 

Berno morawaskie 6. czerwca. Strejk ro- 
botników w fabryce Strakoscha synów został w tem 
sposób uśmierzony, iż robotnikom przyznano drobne 
podwyższenie płacy. Robotnicy w fabrykach wyro- 
bów wełnianych zamyślają po Zielonych świętach za- 
niechać robót, jeżeliby im nie podwyższono płacy. 

Wiedeń 6. czerwoa. Wozoraj o północy od- 
byli słudzy tramwajowi wszelkiego rodzaju zgroma- 
dzenie, na którem uchwalili z powodu złamania umo- 
wy, z dyrekcją tramwaju zerwać wszelkie stosunki, - 
Wybrano deputację, która się jatro uda do namie- 
stnika, a w sobotę do cesarza. Jeżeli do niedzieli 
nie uzyskają ustępstw, naatąpi ponowny strejk. 

Londyn 6. czerwca. W Liverpoolu wybuchła 
zmowa marynarzy. 

— Ks. Sułkowski, brat wykradzionego a potem 
ponownie internowanego ks. Józefa, poczynił — jak 
donoszą z Berlina — kroki celem zniesienia nad nim 
kurateli. 

— Katastrofe w Johnstown, w Ameryce, o 
której już donosiły depesse wywołał straszliwy or- 
kan z ulewą, który spowodował pęknięcie rur wodo- 
ciągowych i zalanie całej okolicy. Wedle ostatnich 
relacyj z San Francisco około 10 tysięcy ludzi utra- 
ciło życie w tej katastrofie, 

Straty materjalne przewyższają już teraz 35 
milionów dolarów. 

Pęknięty w Johnstown rezerwoar miał osiem 
kilometrów długości, a 31/, kilemetrów szerokości ; 
leżał on w odległości 8 kilometrów od miasta. Pęd 
wody ku miastu był tak gwałtowny, że miesskańcy 
nie mieli wprost czasu do ratowania się. Kilka ty- 
gięsy domów leży w gruzach. W  najkrytyczniejszej 
chwili wybuchnął także gwałtowny pożar, którego o- 
fiarą padło przeszło 100 ludzi, pożartych przez pło- 
mienie. Dostęp do Johnstown niemożliwy, miasto bo- 
wiem dokoła oblane jest wodą. 

Wszystkie rzeki w Pensylwanii, Marylandzie i 
Wirginii wystąpiły z brzegów. Spustoszenia przera- 
żające. Ruch na kolei pensylwańskiej zupełnie zawie- 
szony, mosty i tunele poniszczone. Szyn na milowych 
przestrzeniach nia widać. Ośm miejscowości zniknęło . 
pod wodą. 

Zbrodniarze obdzierają zwłoki. Lud rozwście- 
klony kilku już łotrów ‘w okrutny sposób zamordował: 

— Podczas manewrowania torpedami prze- 
ciwko pancernikowi „Oldenburg“, poszedł, jak done- 
szą w Hamburga, na dno jeden jacht żaglowy. Zało- 
ga uratowana. 

— Wystawa łowiecka. Z przygotowywaną na 
rok przyszły 1890 wielką wystawą rolniczo-leśną w` 
Wiedniu ma być także połączona wystawa łowiecka. 
Przewodnictwo odnośnego komitetu poruczono hr. Hu- 
gonowi Traun-Abensporg, w. łowczemu cesarskiemu. | 
Niebawem ma być zlożony komitet wykonawcz” 
z uwzględnieniem osób, reprezentujących wszystk . , 
kraje monarchii. Współdziałanie swe przyrzekł tak. 
hr. Franeiszek Nadasdy, prezydent węgierskiego T. 
warzystwa łowieckiego. Spodziawaó się więs możn 
že pe raz pierwszy przyjdzie w Austro-Węgrzec ' 
taka świetna i dokładna wystawa łowiecka do skutk : 
jakiej dotychczas nie bywało. 

— Polacy w Afryce. Kurj. Warszaw. otrzy 
mał w tych dniach wiadomośri pocztą od naszeg 
podróżnika, p. Leopolda Janikowskiego. List, date 
wany w maron r. b. z Gór Kryształowych, zawie | 
między innemi ustęp następujący: „Z Rogoz.ński: 
koreapondujemy często. Zdrowi oboje; zapraśzam i 
do Elobey; może przyjadą”. 3 


i 


— Petersburskie Towarzystwo tecknieza | 


zgromadziło szereg danych o produkcji gazu ośw 
tlającego w Rosji. Z danych tych okazuje się, . : 
liczba fabryk gazowych w Rosji dosięga liczby 216 4 
(80 dużych i 180 małych). Drobnych fabryk, sła-! 
żących do oświetlenia dworców kolejowych i zakłs | 
dów przemysłowych, jest ogółem 157. W całem pań- _Ć. 
stwie, włączając Królestwo i Finlandję, korzysta | 
z oświetlenia gazowego tylko 24 miast. Głaz produ- 


kuje się przeważnie z węgla kamiennego, nafty (Kw '" 


zań i Jałta), z drzewa i nafty (Kijów), oraz z ss- 
mego drzewa (Wilno), Najwięcej gazu używa Petera : 
burg (760 milionów stóp kub. rocznie), potem idz: - 
Warszawa, Odessa itd. Ogólna objętość gazu, zuży-, 
wanego rocznie w oałem państwie, wynosi przeszło. 
2 miljardy stóp kub. ; 
— Tracieiel. Przed sądem przysięgłych w Rou- 
en stanął prowizor apteczny Pastró-Besnssier, oska- 
rzony o etrueie kilkudziesięcin esób. Okradał on mia 
nowicie swych chlebodaweów, każdemu zaś, kto go. 
mógł złapać na gorącym uczynku, podawał truciznę. 
w jedzeniu lub winie. Mimo to przecież urządzał si» 
tak przebiegle, że stanowczych dowodów przeciw nie-, 


mu nie znalezieno. To też, choć rzeczoznawcy Zna +- i 


żli tu i owdzie ślady jadu, choć przeszło sześódĘ1io- 
sięciu świadków wystąpiło przed kratki, Pastré :a- 
pierał się. Sędziowie, postawieni webec możliwe oi.» 
albo skazania go na Śmierć przez uznanie winy, `: 


bo uwolnienia zupełnego, wybrali to ostatnie. Pastru . 


wyszedł z sali wśród krzyków oburzenia, tak zimny.' 
i spokojny, jak był nim w czasie śledztwa. 


— Sygnał wodny. Jeden z techników pan lan ' 
Molteni, jak donoszą z Warszawy, wynalazł syg al ` 


elektryczny, który automatycznie zaznacza każdy prsy- 
bór wody. Urządzenie sygnału podobne jest do u: 

dzenia telegrafioznego, gdyż jeden koniec drutu, ki | 
może byó przeprowadzony ma dowolnej, dechod: : 
de kilkunastu mil nawet odległości, łączy się z .. 
wierzchnią wody, a drugi umieszcza się w pok : 
gdzie najmniejszy przybór wody sygnalizuje się sil. 


dzwonieniem. Dla inżynierów, mieszkańców wybr: ` 
rzek, dla młynów wodnych, wynalazek ten jest i- ; 


tnie bardzo ważnym, gdyż daje możność unikni. 
katastrofy. Pożytecznym też być może w razie za 
sowania go do kadzi fermentacyjnych, w cukrowni 


gorzelniach, browarach i w ogóle we wszelkiego i-i 


dzaju zbiornikach. 
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Grużlica we Lwowie. 


Gruźlicę zaliczyć można bez wahania do 
najstraszuiejszych chorób. W rachubę wchodzą 
tu nietylko nad wyraz okropne cierpienia osób 
nią dotkniętych, cierpienia beznadziejne, gdyż 
prognoza może być pomyślną jedynie w rzadkich 
nader, wyjątkowych wypadkach, u osób bardzo 
silnych i wówezas tylko, gdy energiczna walka 
leczenia z chorebą zaraz w początku stawia jej 
tamę. Wypadki to są, jak wspomnieliśmy, bar- 
dzo rzadkie, tak rzadkie, że należą prawie do 
cudów. Z ogólniejszego stanowiska jednak są- 
dząc, nie w tem tkwi jeszcze cała groza gruźlicy, 
a w tem raczej, iż ma ona charakter prawie 
epidemiczny, że ofiarą jej padają rokrocznie 
setki i tysiące ludzi, a nauka stoi bezsilna wobec 
tego wroga i nie umie go pokonać. 

Nauka zaś orzekła, iż gruźlica jest cho- 
robą prąktową, a więc zakaźną. Prątek gru- 
źliczy, tz. „lasecznik Kocha“ stanowi charakte- 
rystyczne jej znamię, a bodaj czy nie wła- 
ściwą przyczynę, jakkolwiek co do tego sta- 
nowczej zgody pomiędzy medykami jeszcze nie 
ma. Ponieważ jednak fakta badaniem uzbierane 
' bardzo silnie przemawiają za tem, iż zarodek 
gruźlicy przenosi się z chorego na inne osoby, 
że jak wszystkie bakcyle zalega Ściany pomie- 
szkań, zajętych przez chorych na gruźlicę, o- 
siada na sprzętach, ubiorach itp., — że, dalej, 
brak czystości i powietrza szczególnie sprzyjają 
jego rozwojowi, przeto już ztąd wynika, iż ochro- 
na przed gruźlicą pozostaje w stosunku prostym 
do jakości stosunków hygienicznych i sanitar- 
nych. 

Jak wiele zaś pozostawiają u nas te sto- 
sunki do życzenia, zbytecznem byłoby wykazy- 
wać. To też skutki niedbałości o zdrowie są jak 
najfatalniejsza. 

Prawdziwie pożytecząej dokonał pracy fi- 
zyk miejski dr. Pawlikowąki, zebrawszy w osta- 
tnim numerze Wiadomości lekarskich dune, odno- 
szące się do rozwoju gruźlicy we Lwowie. 

Oyfry przemawiają najwymowniej; najwy- 
mowniej trafia do przekonania statystyka. Oby 
zaś ona nietylko trafiła do przekonania sfer po- 
wołanych, lecz nadto skłoniła owe sfery do ener- 
giezniejszej ochrony sanitarnej mieszkańców na- 
szego miasta. 

Liczba umierających na gruźlicę we Lwo- 
wie jest rażąco wielką. W 6 latach od 1888 do 
1889 włącznie, zmarło na gruźlicę ogółem 5145 
osób, czyli corocznie średnio 867:5. Maximum 
wykazuje rok 1885 (932), minimam r. 1888 
(809), różniea jednak pomiędzy temi liczbami 
jest tak nieznaczna stosunkowo, iż nie daje po- 
cieszającego przeświadczenia, jakoby śmiertelność 
na gruźlicę popadła w dekadencję. r 

Wniosek zaś ów nabierze tem większej pe- 
wności, jeśli liczbę zmarłych na gruźlicę ze- 
stosunkujemy z liczbą ludności. 

Gdy bowiem w wymienionem 6-leciu liczba 
ludności podniosłą się o 10.000 (z 108.369 w r. 
1888 na 118.610 w r. 1888), to procent sucho-- 
tników pomiędzy zmarłymi, osiągnąwszy maximum 
23.87 (na 100) przedstawiał w r. 1888 22.76, a 
i minimum jego wynosiło 22.80 w r. 1887. © 

Co się tyczy pory roku, to największa liczba 
zmarłych skutkiem gruźlicy przypada na wiosnę, 

a najmniejsza na jesień. 

| Co do liczby osób umierających na gruźlicę 
zajmuje Lwów w liczbie wielkich miast aostry- 
|- ackich 4-te miejsce. Oorocznie umiera we Lwo- 
wie na 10.000 mieszkańców przeciętnie 84*7 na 
gruźlicę, podczas gdy na inne choroby zakaźne 
36.47, ezyli na gruźlicę umiera u nas 
corocznie przeszło 2 razy tyle, co 
na wszystkie choroby zakaźne jak 
. odra, ospa, dyfterja, tyfus itd. razem. 
-~ Lwowa, jest przeto groźniejszą dla mieszkańców 
` Gruźlica niż det epidemje razem. 

Z dzielnie Lwowa najbardziej sprzyja gru- 
źlicy druga (Gródeekie), najmniej śródmieście. 
Wartość jednak tego wnioszu osłabia fakt, że 
dzielnica Gródecka jest też ze wszystkich naj- 
ludniejszą, ma bowiem 29.738 mieszkańców, pod- 
" ezas gd, np. w Śródmieściu mieszka 16.666 osób, 
Co do wpływu płci na suchoty, uczepi nie 

są w zgodzie. Podczas gdy jedni utrzymują, że 
* kobiety z powodu fizycznie słabszej badowy ciała, 

jakoteż z innych specjalnych powodów narażone 
' są więcej na gruźlicę, oświadczają inni, że męż- 
` ezyźni, pozostając w nieustannej a ciężkiej walce 
o byt w ciągłej i wytężającej pracy, wśród nie- 
korzystnych warunków społecznych, ulegają gru- 
źlicy liczniej, niż kobiety. To drugie zdanie znej- 
duje swój wyraz w stosunkach lwowskich. wedle 
bowiem wykazu fizykatu w sześcioleciu 1888 do 
1888, przewyższała liczba mężczyzn zmarłych ua 
gruźlicę, liczbę kobiet uległych tej chorobie o 703 
(2923 : 2220). - 

Oo do wieku umierających na gruźlicę, daty 
zebrane przez fizykat lwowski popierają tylko to, 
co autorowie „medyczni na podstawie badań od- 
dawna orzekli. 

Śmiertelność osięga swoje maximum w wie- 
ku dziecięcym do 5 lat i w wieku zupełnie dojrza- 
łym od 80—40 lat. Maximum pierwsze przypada 
na wiek najsłabszy i najmniej odporny, podczas 
gdy drogie wprost przeciwnie, na wiek naj większej 
siły fizycznej. Smiertelność w wieku od 5—10 
roku życia spada znacznie, w wieku od 15 -20 
roku życia podnosi się i równa się wiekowi od 
60—70 lat, zaś począwszy od 20 roku życia, aż 
po rok 60ty, śmiertelność na gruźlicę wykazuje 
wysokie cyfry. Zdanie dosyć często powtarzane, 
że wiek od 15 - 30 lat najwięcej jest zagrożony 
przez graźlicę, że kto przebył rok 20 życia, nie 
łatwo później umiera na gruźlicę, wobee wyka- 
zanej rzeczywistości nie ma żadnego uzasadnie- 
cia. Z dat co do wieku od 5, a względnie 7 r. życia, 
uż po rok 20, wynika inny wniosek, a mianowi- 
„e ten, że dzieci w szkołach ludowych i śre- 

aich, pod względem zdrowotnym często nieod- 
owiednio umieszezonych i urządzonych, nie za- 
„ażają się na gruźlicę i nie ulegają jej tak li- 
_ znie, jak to niektórzy utrzymują. Wiek od 80 
F,.at aż po rok 60, obejmuje okres życia, w któ- 
Jlitem z małymi już wyjątkami każdy mieszkaniec 
|piełdaje się ciągłej pracy, Częstokroć wśród naj- 
„niekorzystniejszych warunków zatrudnienia, spo- 
*sobu życia, pomieszkania i wielu innych społe- 
cznych czynników, oddziaływujących ujemnie na 
łuca. 
: Sporo Światła nietylko na nasze stosunki 
(sanitarne, lecz i ekonomiczno - społeczne rzuca 
tabela wykazująca wpływ zatrudnienia na roz- 
twój gruźlicy. | 
Już przy pierwszym rzucie oka na tę ta- 
elę, uderzyć musi zgodność liczb w poszezegól- 
ych latach przy jednem i tem samem zatru- 
in 'nieniu, czyli fakt, że każde zatrudnienie ma 
| swoją prawie stałą liczbę śmiertelności na gru- 
| „ślicę. Najwięcej umiera na gruźlicę zarobni- 
jaksw. więtniów, urzędników, szew- 
Peó W żołnierzy, stolarzy, cieśli, dy- 
gterjuszów, krawców iszwaczek. — 
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Być może, że ten stosunek zmieniłby się, a na- 
wet przy innych zatrudnieniach okazałby jeszcze 
większą śmiertelność. gdyby podług rodzaju za- 
trudnienia obliezono odsetki zmarłych na liczbę 
zatrudnionych, ale i te ogólne cyfry mówią już 
wyraźnie, które z zatrudnień wpływa więcej lub 
mniej na szerzenie się gruźlicy. 

Nasz zarobnik zajęty przy budowie domów 
w lecie, rąbaniem drzewa, czyszezeniem ulic 
i placów, zatrudniony w gospodarstwie zamo- 
żniejszych, pozbawiony opieki pracodawców, nie 
ma stałego dochodu i nie żyje wedle budżetu 
dochodów, jak robotnik fabryczny, lecż ograni- 
ezony zupełnie w dochodach żyje tylko z dnia 
na dzień i mieszka kątem w wilgotnych i za- 
nieczyszczonych izbach. Wobec tak smutnej 
doli, klasa robotników musi tworzyć niemal po- 
łowę zmarłych na grużlicę. Jeśli przyjmiemy 
usprawiedliwione zdanie uczonych, że człowiek 
suchotnik staje się najczęściej Źródłem zarazy 
suchot dla drugich, przez ciągłe wyrzucanie 
plwocin z bermierną ilością prątków gruźli- 
cznych, to zrozumiemy, dlaczego urzędnicy, u- 
mieszczeni gromadnie w stosunkowo małych 
i nieodwietrzonych pokojach narażeni są na za- 
rażenie się, skoro tylko jeden z ich towarzystwa 
suchotnik zanieczyszcza podłogi i spluwaczki 
plwocinami. 

Śledząc za przyczyną gruźlicy przy zatru- 
dnieniach wszelkiego rodzaju, znajdziemy ją za- 
wsze alho w powietrzu zanieczyszczonem mecha- 
nieznie prochem lub prątkami gruźliczemi, bądź 
to w pracowniach bądź mieszkaniach, albo w za- 
jęciach samych, oddziaływujących szkodliwie na 
płuca, jak u szewców, krawców, szwaczek i na- 
uczycieli, albo w mieszkaniach brudnych, wil- 
gotnych, ciemnych i nie przewiewnych albo też 
w końcu w socjalnej ńędzy, która zawsze zna- 
chodzi swój wyraz w śmiertelności ogólnej i 
szczegółowej, a tu już głównie przy gruźlicy. 

Zapobiegać tym wadliwościom, znaczy tyle 
co wyrywać gruźlicy grunt z pod nóg. Sanacja 
stoauaków ogólno-sanitarnych w pierwszym rzę- 
dzie, z drugiej zaś strony staranna dezinfekcja 
ubikacyj zajmowanych przez suchotników, ich 
odzieży i sprzętów, przedewszystkiem zaś troskli- 
we odrażanie plwocin, tego źródła zarazy, — oto 
środki, jedynie zdolne powstrzymać zastraszające 
szerzenie się gruźlicy. 

Na zakończenie, w Ślad za drem P. przyta- 
czamy jeszcze kilka szezegółowszych przestróg. 
Pokoi, które suchotnik dłuższy czas zamieszkiwał, 
nie należy wcześniej odnajmować innym mie- 
szkańcom, dopóki ściany tych pokoi nie zostaną 
zeskrobane, świeżo pobielone, malowane lub ta- 
petowane. Dyrekcje szkół powinny zwracać uwa- 
gę na nauczycieli lub uczniów, jeśli ktokolwiek 
z nich dotknięty jest gruźlicą i zarządzić środki 
ochronne. Tak samo powinni postąpić przełożeni 
w urzędach, w więzieniach, rękodzielnicy w war- 
sztatach i w ogóle wszyscy, którym powierzony 
jest nadzór w lokalach, gdzie więcej osób prze- 
bywa. Lekarze ordynujący powinni, prócz lecze- 
nia chorego, zalecać zawsze środki hygieniczne 
niezbędnie wskazane, tak ze względu na stan 
chorego, jak i na jego otoczenie. Słowem wszy- 
scy powinni iść ręka w rękę i współdziałać 
w każdym przypadku, gdzie tylko grozi niebez- 
pieczeństwo nabycia gruźlicy. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— „Połączenie Rusi Czerwonej z Pol- 
ską przez Kazimierza Wielkiegoe*. Pod 
tym tytułem opuściła świeżo prasę monografia histo- 
ryczna, napisana przez Kazimierza J. Gorzyckiego. 
Jast to owoc studjów gruntownych ; sądy i zapatry- 
wania w tem dziełku wyrażone, poparte gą wszędzia 
dowodami źródłowymi, świadozącymi, ik autor zna 
bardzo dokładnie owa czasy i umie odtwarzać z mar- 
twych pomników przeszłość dawno minioną. 

W pierwszej ozęści rozprawy traktuje auter 
o polityoznem połączeniu Busi Czerwonej z Polską 
i wykazuje jak Kazimierz, opierając się na swych 
prawach dynastycznych, zajął Ruś OQzerwoną, a co 
więcej otworzył następcom drogę do zagarnięcia gałej 


Małej Rusi, występując jako spadkobierca kniaziów | 


Daniłowiczów. Druga część poświęcona jest kośńciel- 
nemu połączeniu Rusi Czerw. z Polską i pracy poko- 
jowo religijnej Kazimierza. Do tych należało powolne 
wtrowadzanie uporządkowanej hierarchii katolickiej 
i syst matyczne popieranie unii, która tęż najwięcej 
odpowiadała charakterowi i położeniu Małej Rasi. 
Ziarno rzucone kiełkowałe długo, ostatecznie jednak 
owoe wydało obfity, choć dopiero w kilkaset lat pó- 
Śniej, bo za Z*gmunta III, który przeprowadził osta- 
tvoznie w Brześciu wielką myśl swego poprzednika. 
Najbardziej zajmującą jest część III, powyższej mo- 
nografili, omawiająca wewnętrzne połączenie Rusi 
z Polską, administrację, sądowniotwg, handel i finanse 
ówczesnej Rusl. Tu dopiero widzimy geniusz organi- 
zatorski wielkiego króla. Przedewązystkiem pozyskał 
on stany ozerwonoruskie dla siebie i zrównał je o ile 
możności z polskimi; przez popieranie zaś kolonizacji, 
zwłaszcza niemieckiej, poczynił 5 miast — przewa- 
żule przez kolonistów zamieszkałych — niejako stra- 
żnioa obronne dla swego panowania. Zresztą postępo- 
wał król rozumnie, oględnie i przezornie, nie drażniąo 
niepotrzebnie i wielę czasewi pozostawiając. Pozyska- 
nie Rusi, to rewanż za utratę Szlązka i Pomorza — 
niedziw więc, że król Kazimierz tak wielo trudu 
i wagi do sprawy tej przykładał. Bądź ce bądź, jest 
to fakt pierwszorzędnej doniosłosłości w dziejach na- 
szych i słusznie całkiem dziwi się autor u wstępu 
swej cennej rozprawy, że nie posiadaliśmy dotychczas 
dzieła, o tym wyłącznie f.„kcie traktującego. 

— Bracia Reszkowie zaangażowani zostali 
pod nadzwyczaj świetnemi warunkami na trzy lata 
następne de opery paryskiej. 

— Morawski Zygmunt. „Historja natural- 
na dla szkół wydziałowych i t. d.* Tarnów 1889. 
Dziełko to jest pod wieloma względami bez poró- 
wnania lepsze od dotychczas używanego. Opisy są 
krótsze, treściwsze; autor nie popada w drobiszgo- 
wości, które zamiast budzić uwagę i zmysł spostrze- 
gawczy, raczej pojęcie o rzeczy zamazują. Życie 
zwierząt przedstawia on barwnie,. kładąc wszędzie 
główny nucisk na użyteczność lub szkodliwość, na 
znaczenie w gospodarstwie przyrody. Szozególne zna- 
miona są w opisie wydatniejszym drukiem oddane, 
co dla uzmysłowienia, utrwalenia w pamięci i po- 
wtórzenia bardzo jest przydatne. Autor łączy na- 
stępnie opisane osobniki w rodziny i podaje zwięźle 
i krótko ich wspólne znamiona, co dla uporządko- 
wania materjału jest konieczne. Nauka o roślinach 
na koniec roku szkolnego wysunięta, jest zupełnie 
usprawiedliwioną ze względów w przedmowie przez 
autora podanych. Spodziewać się należy, że każdy 
nauczyciel i według obecnego podręcznika tak sobie 
materjal rozłożył, by botanika przypadła na 3 ostat- 
nie miesiące roku szkolnego. Oto zalety kiążki. 

A teraz przejdźmy do stron ujemnych. Książka 
jest zanadto obszerna tak co do treści, jakoteż co do 
objętości. Wprawdzie szan. autor usprawiedliwia to 
w przedmowie, jednak na podstawie doświadczenia 
z postępowaniem takiem pogodzió się trudno. Ilość 


gatunków „niezbędnie potrzebnych* jest według pod- 
ręcznika 82, na to potrzebaby godzin 82, a takiej 
liczby godzin plan naukowy na rok nie wykazuje. 
Należałoby niektórych takich gatunków brać w godzi- 
nie 2 albo i 3 a w niewielu wypadkach da się to 
uskutecznić. Przed nauką zoologii, botaniki i minera- 
logii umieścił autor „lekcje przygotowaweze.* Z tre- 
ścią ich, dotyczącą częńci systematycznej stanowczo 
się nie zgadzamy; systematyka należy według planu 
do kl. VII. a nawet w tej formie przystępnej, w ja- 
kiej tę rzecz szan. autor podaje, nie uważamy ją za 
odpowiednią. Nieco zmienione mogłyby te lekcje po- 
służyć przy powtórzeniu przedmiotu. 

Oo do nauki botaniki specjalnie nie rozpoesy- 
namy jej roślinami skrytokwiatowemi jake trudniej- 
szemi; można je śmiało zostawić dla kl. VII. a roz- 
począć naukę od roślin jawnokwiatowych i te takich, 
gdzieby można należycie pojęcia w lekcji wstępnej 
zawarte uzmysłowić. 

Mimo tyoh usterek i mimo tej wady, że podrę- 
oznik rycin aie zawiera, radzibyśmy go mieć obowią- 
zującym, bo nie wątpimy, że szan. autor wkroczywkzy 
na to pole, nie emieszka już drugi tem odpowiednio 
bezstrennym a słusznym zarzutom Krytyki zestawió a 
następnie drugie wydanie tomu I. przerobić. J. c. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dnia %4. czerwca. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu ruch był w ogóle 
bardzo ograniczony, gdyż z jednej strony sprze- 
dający oczekując lepszej konjunktury, z drugiej 
strony kupujący w nadziei dalszego spadku cen, 
stali naprzeciw siebie na stanowiskach wycze- 
kujących, Wskutek tego żadne większe trans- 
akcje miejsca nie miały, a drobne partje le- 
pszych gatunków zboża, które były przedmiotem 
obrotów, sprzedawano po cenach dawniejszych, 
podczas gdy gorsze, nie zupełnie suche gatunki, 
nawet po cenach wyższych nie znajdowały od- 
biorców. 

Płucono za pszenicę białą od 7:85 do 7:80 
zł., za czerwoną od 7'25 do 7'75 zł., za żółtą od 
2:25 do 7°75 zł,; za Żyto od 6.25 do 675 zł; 
za jęczmień od 6— do 7*— zł; za owies od 
6:50 do 7*— zł, (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Wiedeń 5. czerwca. Od 1. lipea otwarty 
zostanie osobny urząd ruchu kolei państwowych 
w Ozerniowcach, dla zarządu ruchu Lwowsko- 
Qzerniowieckiej kolei. x 


Budapeszt d. 5. czerwca. S'an zasiewów 
w całych Węgrzech pogorszył się. 


Ruch na kolejach galicyjskich w I ćwierć- 
roczu br. był w ogóle pomyślnym pod względem 
rezultatów finansowych. 

Wedle sprawozdania wykazują większe sto- 


sunkowo niż w roku zeszłym dochody koleje: 
I. gal. węgierska o 8.958 zł. 
Albrechta » 45.526 , 
Dolina- Wygoda » 2.790 , 
Lwów-Brody-Podwołoczyska „ 41.053 „ 
Lwów-Ozerniowee i » 27.276 ,„ 
Lwów-Bełzoc » 19.177 , 
Ogółem o 139.780 ,„ 


Równocześnie miały mniejsze dochody na- 
stępujące koleje : 


Kraków-Liwów o 21.765 zł. 
„Dębica-Nadbrzezie saMIIT 
Sokal-Jarosław „ 5117 , 
Kołomyja-Słeboda n 6.766 „ 


Ogółem o 40.664 zł. 

Pięrwszy przeto kwartał roku 1889 dał ko- 
lejom naszym nadwyżkę w dochodach o zł 99.116, 
co w obec zamieci śnieżnych, wstrzymujących 
ruch w miesiącach styczniu i lutym i wobee za- 
stoja w handłu zbożowym, może być uważanem 
za wynik pomyślny. i 

Rezultaty osiągnięte przez galicyjskie ko- 
leje w rb. nie stoją więc poniżej wyników na 
innych kolejach austro-węgierskich, gdyż w ogó- 
le nadwyżka dochodów na nich wynosiła 4.4 pre., 
'a to na kolejach: 
współnych 5.8 pre. 
austrjackich 3.8 ,„ 
węgierskich 1.4 ,„ 


Pociągi pospieszne w Prnsach. Od d. 1 
(eżerwca br. bieg pociągów pospiesznych na nie- 
których liniach kolejowych pruskich zostanie zna- 
cznie przyspieszonym, okazało się bowiem, że 
[pod względem szybkiej jazdy pociągi nie do- 
(równują nie tylko angielskim lecz nawet austrja- 
|ekim. Na razie przyspieszonym będzie bieg po- 
(ciągu tylko na linii Berlin-Wrocław i na linii 
Berlin-Frankfurt nad Menem. Przestrzeń pomię- 
dzy Berlinem a Frankfurtem przebywano dotąd 
w przeciągu 11 godzin 4l minut, obecnie zaś 
w przeciągu 9 godzin 18 minut. Pociągi te 
przebywać będą zatem na godzinę przestrzeń 90 
i kilometrów. 


Ze statystyki przemysłu carstwa rosyj- 
| skiego. Rosja europejska posiada 236 fabryk eu- 

kru, a mianowicie : 38 wyrabiających eukier ra- 
finowany i 208 produkujących mączkę cukrową. 
Z pierwszych znajduje się w gubernii kijowskiej 
6, moskiewskiej 6, podolskiej 5, charkowskiej 3, 
petersburskiej 3, czernichowskiej 2, wołyńskiej 2, 
połtawskiej 1, pezneńskiej 1, ekaterynosławskiej 
1, odeskiej 1. tulskiej 1 i samarskiej 1, Produ- 
kujących zaś mączkę cukrcwą gubernia kijowska 
posiada 70, podolska 48, ełiarkowska 22, czerni- 
chowska 15, -kurska 14, wołyńska 11, woroneż- 
ska 7, tambowska 5, tulska 3, orłowska 2, pen- 
zeńska 2, bessarabska 1, czerkaska 1, połtawska 
1 i samarska 1, 

Zakładów produkujących napoje wyskoko- 
we jest tam bardzo pokaźua cyfra, funkcjonuje 
bowiem 1.898 gorzelni, 265 dystylarni i 754 
browarów. 

Skór wyprawnych dostarcza 1.376 fabryk 
garbarskich, największa ilość których znajduje 
się w guberniach saratowskiej i niżegorodzkiej. 

Z liczby 149 fabryk jedwabnych przeważna 
ilość znajduje się w gubernii moskiewskiej, oraz 
petersburskiej i włodzimirskiej. 

Przędzalni bawełny jest 58 głównie w gu- 
berniach petersburskiej, moskiewskiej i włodzi- 
mirskiej ; fabryk zaś bawełnianych tkackich z o- 
gólnej liczby 228, najwięcej posiadają gubernie 
moskiewska i włodzimirska; fabryk sukiennych 
funkcjonuje 294. a fabryk wyrobów wełnianych 
138, z których 129 znajduje się w samej Mo- 
skwie. 

Wyroby tabaczne produkują się w 328 fa- 
brykach, a olej rzepakowy wytłacza 326 olejarni. 

Z fabryk przerabiających materjały kopal- 
niane zajmują pokaźne miejsce 256 fabryk ma- 
szyn, 167 fabryk wyrobów miedzianych i bron- 
zowych i 28 fabryk dzwonów ; miasto Tuła w 42 
fabrykach wyrabia samowary, 

Wreszcie Rosja posiada 184 hut szklanych, 
oraz 21 fabryk porcelany i fajansu. 


Kolej areyksięcia Albrechta. Ze sprawo- | 


zdania rady nadzorczej kolei. Karola Albrechta 
za rok 1888. wyjmujemy następujące szczegóły: 
Czysty zysk wyznaczony dla akejonarjuszów tej 
kolei, który w r. 1867. wynosił 61.242 zł., wy- 
nosi za rok ubiegły 62.663 zł. Po odtrąceniu od 
tej sumy 35.599 zł., spotrzebowanych na wyku- 
pno kuponu akcyjnego (po 1 zł. od akcji), któ- 
rego wypłata przypadała dnia 1. stycznia b. r. 
pozostaje na wykupno kuponu lipcowego 27.064 
zł., przeto po 75 et. od akcji. Pomimo to zarząd 
tak samo jak w roku zeszłym zaproponował wy- 
płacić za kupon lipcowy po 1 zł. w srebrze, a 
niedostającą na ten eel kwotę podjąć ze spe- 
ejalnego funduszu rezerwowego. W r. 1888. uzy- 
skano z ruchu nadwyżkę 183.993 zł., przeto o 
48.819 zł. więcej niź w r. 1887. Gdy w r. 1887. 
ogólny dochód wynosił 966.748 zł., w roku ubie- 
głym podniósł się do 1,051.583 zł, czyli o 84.834 
zł., natomiast wydatki zwiększyły się tylko o 
80.015 zł. Ogółem wynosiły wydatki w roku 
ubiegłym 867.590 zł, w r. 1887. zaś 831.574 zł. 


Zasiewy W Kumunii. Stan zasiewów w Ru- 
munii jest wyborny, żalą się tam jednak na nad- 
miar deszczu, którego u nas dotąd było za mało. 
Oziminy wybujały zbytnio i wyległy, jarzyny 
zaś są wyborne. 

Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31. maja 1889 r. było w obiegu: 5*/o 
listów hipotecznych zł. 14,425.600, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 12,934.800, asygnacji 
kasowych zł. 1,916.250. 


zana wić 

Laligremy „Gazety Narodowej: 
Gorlice d. 6. czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu przedwyborczem otrzymał Woj- 
ciech Biechoński 36, Adam Skrzyń- 
ski 9 głosów, a trzech członków wstrzymało 
się od głosowania. Kandydatura Biechońskie- 


go przedłożona więc zostanie do zatwierdze- 
nia komitetowi centralnemu. 


Wiedeń d. 6. czerwca. Najświeższy 
biuletyn o stanie zdrowia kardynała Gangl- 
banera donosi, iż w ogólnym stanie pacjenta 
nastąpiło lekkie polepszenie. Wzburzenie u- 
staje. Niemożność mówienia trwa dalej. 


Wiedeń d. 6. czerwca. D. 11. bm. 
udaje się cesarz na kilka dni do Monachium 
do swojej córki Gizeli. Wezoraj w południe 
pożegnał się cesarz z ks. rejentem bawar- 
skim Luitpoldem, który wieczorem do Mo- 
nachiam odjechał, 


Wiedeń d. 6. czerwca. Polit. Corr. 
donosi z Belgradu: Minister oświaty porozu- 
miał się już z eksmetropolitą Michałem i te- 
raz traktować będzie z metropolitą Teodozju- 
szem, z którym także do ugody dojdzie. 


Peszt d. 6. czerwca. Załoga z Zemu- 
niu (Semlin) została pomnożoną o cztery ba- 
taliony i będzie jeszcze więcej- wzmocnioną. 
Z wielkiem naprężeniem śledzą tutaj prze- 
biegu wypadków w Serbii. Król Milan jest 
dopiero w drodze z Syrji do Konstantyno- 
pola, a nie z Konstantynopola do Belgradu. 


Peszt d. 6. czerwca. fzba posłów ogro- 
mną większością przyjęła ustawę finansową, 
peczem do obrad nad reformą administracji 
finansowej przystąpiła. 


Peszt d. 6. czerwca. Między węgierską 
i kroacką deputacją regnikólarną doszło już 
do zgody względem wszystkich punktów 
spornych. 


Berlin d. 6. czerwca. Wydział „nie- 
mieckiego stowarzyszenia protestanckiego“, 
które jest reprezentantem liberalnej frakcji 
protestantyzmu (niestawiającej bóstwa Chry- 
stusa jako dogmat) uchwalił, w manifestacji 
na ręce komitetu rzymskiego dla pomnika 
Giordana Bruno, wyrazić najgorętsze sym- 
patje liberalnych protestantów niemieckich 
dla tego filozofa i dla wzaiesienia pomnika. 


Rzym d. 6. czerwca. Osserv. Romano 
oświadcza w namiętnym artykule, że skoro 
włoska Izba posłów uchwaliła urzędową wy- 
słać deputację na odsłonięcie pomnika Gior- 
dana Bruno, spada wprost i w całej pełni 
na rząd włoski odpowiedzialność za tę nie- 
zmierną zniewagę dla papieztwa. 

Rzym d. 6. czerwca. „Ajencja Stefa- 
ni* donosi z Massawy: Major Dimajo zajął 
d. 2. bm. Keren, nie napotkawszy nigdzie 
oporu. Miał z sobą batalion wojsk miejsco- 
wych, jedną baterję górską, jedną rotę wy- 
wiadowców i cztery bandy krajowców. Na 
forcie Keren wywieszono chorągiew włoską 
śród odgłosu 21 strzałów armatnich. Luduość 
wielce uradowana zajęciem Kerenu przez 
Włochów, będąc przekonaną, że się odtąd 
poczęła nowa era wolności i porządku. 

Postanowienie zajęcia Kerenu powzięto 
wskutek podejrzanego postępowania Baramba- 
rasa Kasela, który mając 2.000 żołnierzy 
z 600 karabinami, przez Włochów otoczony 
i pięcioma naczelnikami plemion aresztowany 
został, Żołnierzy jego roszbrojono. Część Wło- 
chów powróciła do Massawy, reszta pozosta- 
nie w Kerenie na załodze. 


Petersburg dnia 6. czerwca. (Ajen- 
cja Północna*), Nadeszłe tutaj z Berlina po- 
głoski, jakóby spadek walorów rosyjskich tam- 
że wywołał zbrojenia Rosji, nie mają żadnej 
podstawy, i są niedorzeczne, rząd rosyjski 
bowiem przejęty jest nawskróś pokojowemi 
zamiarami. 


Sofia d. 6. czerwca. Sąd wojenny ska- 
zał dwóch opryszków za 17% morderstw na 
karę śmierci. 


Londyn d. 6. czerwca. Wiadomość o 
spustoszeniach orkanu w Hongkong nie po- 
twierdza się. 


"| Kupony w srebrze 


3 


Wiedeń dnia 6. czerwca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 306:25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71'—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 314'—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 127:75, Akcje Unionbanku 232'—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 20575. Akcje kolei Północnej 
263:—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 122'87. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- . 
wej 243.75. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 243'—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 191:50. Losy 
komunalne wiedeńskie 147:50. Akcje Tow. tureckiego 
115.50. Galic. oblig. indemniz. 105:50. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21825. Losy re- 
gulacji Cisy — —, Akcje banku dla krajów koron- 
nych 237:50. Akcje Bankvereinu 110—. Rosyjski 
rubel papierowy 12375. Losy prem. węg. —'—. 

' 43/10%/0 renta wspólna 8537. 50/, renta austr. 
papier. 96-90. 5"/, renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 40/, węg. złota 102'40. 50/, renta węg. papiero- 
wa 96.85. Napoleondory ——. Marki niem. ——, 


Wiadomości giałdawe. 
Lwów, dnia 6. czerwca. (Z Izby handlowej. 


I. Akcje za sztukę. 

płacą żądają 

| Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20475 25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po #00 zł. w.a. 241 — 2 


Banku hipotecznego gal. po 20U zł, w. a 289— 293. — 
Banku zredyt. galieyjskieg: po 200 zł. w.a. ---— 518 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, - mm  — 
» x 52/7, 10040 101.40 
` è gal. 50/, wyl. 10%/, p 10840 "04-40 
Banku krajowego 4'/,%/, los. w 51 |. . : 7-75 9875 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5, 10085 101:85 
5 kredyt. gal. siem, Fh . . . 96—  397— 
5 kred. gal. ziem, 5°% los. w 371. 100-85 10185 
» kred. g. ziem. 40/, los. w 411,1 94—  95— 
= kredytowego gal. ziem. 4!/,0/, 
lor E 5I l o © © ZE 98.75 - 99-75 
S kred. gal. siom. 40, log. w5ElL. 98— %M— 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (á. 6 pr.) 30/9 57:50 59-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 57o) 210, . . . 48— 50— 
Ogóln. roln. kredyt. zskł. dla Gal. i Buk. 
60% los w 15 Jest . . 5 .— — 
IV. Obligi za 100 zł. 
lndemnigacyjne galieyj. 5%, m k. . . 10525 106-25 
Kom. banku krajowego 5°lẹe w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106:— 
Połyezka krajowa 1883 4/49, . . . . . 96:50 9750 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . - - « « . « . 26:—  28— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . - ——  388— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . « . a . « «. i : 5:57 6:67 
Du :aż cesarski . . « . 1 4 2 a » 1 5:59 5:69 
Napoleondor . . - . a e « « : so 9-45 9:53 
Półimperjał rosyjeki . WO ZW 9'64 974 
| Rubel rosyjski srebrny . . . « . . - 1-36 1-48 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1:23 1:25 
100 marek niemieckich. . . s . . à’ 5780 58-80 
Srebro za 100 ałr. . -. . « « : « : 1 — —-- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. czerwca 1889 : 


Hotel Žorga. L. książę Croy, H. Karge i A. Wind- 
gor z Wiedoia. F. hr. Fredrowa z Podlisek A, hr. Mę- 
ciński z Dukli. J. Wiktor z Wojkówki. A. Orski z Tłu- 
macza. A. Mosiewicz z Kijowa. E. Rulikowska z Podola 
rosyjsk. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. Z. Obertyński 
Ciolka. 

Hotel Francuski. Dr. J. Wernicki z Żurawna. B. 
br. Brunicki z Zaleszczyk. H. Kieszkowski i Leszczyński 
z Krakowa. Dr. M. Fränkel z Czerniowiec. Hr. 8t. Bey 
z Psar. Ż. Berwatowski z Rajtanowie. H. Reineman i W. 
Giterman z Niemiec. B. Lustig z Budapesztu. L. Schrót- 
ter ze Stępań. J. Fleischer z Wiednia. W. Töpfer z Roz- 
dołu B. Manasterski z Sokala. 

Hotel Angielski. E. Gryziecki ze Stanisławowa. J. 
Ohanovieh z Miłowania. T. Bądarzeski z Ukrainy. K. 
Szadek z Kijowa. F, Montag z Gorlic. E. Duneitz z Pesztu. 
W. Krzysztofowicz z Czerwonogrodu. 


l 


a e 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


| 


Schwarze. weisse und farbige Seiden- 
Damaste von fi. 1.40 bis 4. 7.75 p. Met. (18 Qual.) 
verseudet roben- und stfickweise porto- und zollfrei 
das Fabrik-Depot G. Henneberg (k.u.k. Hoflief rant) 
Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 


` Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 209 


Lwów. 
ZAD J. H e n n e r a Akademioka 18. 


fotograficzny 
WODOLECZNICZY 


ŻAKUP AN veiei 


Otwarty przez cały rok. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
zł, 3:50. — Poczta , telegraf, apteka na miejscu. — W za- 
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elek- 
tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka 3 
ezytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


| aSo EREN A KOTA OSP OC U CEO 12 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. ozerwea 1889.) 


ZAKŁAD 


A] a- WER WRO "WGA O) 
| 335 E E Pociąg BĘ 
Do Lwowa przychodzą: m SF àg s 0h ag 
| Z Krakowa . « . « . . „| 408] 850| 9:28 | 7-15 
Z Podwołoczysk . . . . . 220 3-15 | =| 7-00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2:38 E| 6-22 
7 Czerniowiec, Hnsiatyna i Sta- : 
nisławowa . . . . [800 11-06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6:40 
Z Suchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3:36 
Z Suohej, Chyrowa i Stryja . 8 26 
Z Pesztu, Ławocznago, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . - 12-08 
Z Bełzoa (Tomaszowa). - - 553 
we wtorek i piątek . . . 10-10 
Ze Lwowa odchedzą: 
Do Krakowa. >. . « . 2284-20) 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . . . 4-1: 9.52| 10:36 
Do Podwołoczysk z Podzameza | 4'22 1023| g [11-06 
Do Czerniowiec, Stanistawowa e 
i Husiatyna . . . . . . 9:20 9-50 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . « . e. 10-08 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 10:20 
Bo Stryja, Chyrowa i Suchej 8:45 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
miatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 5:50 
Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
we wtorek . . « «. « . 5:01 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza - 
ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


4 "GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7, Czerwca 1889. Nr. 131. 


EGIESTÓW | 


-e A a m w mi m _- 


Wystawa 12 obrazów J. Matejki. 


Na krótki czas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 
„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja 1. 13 I. piętro. 


Cement, gips, 
tektury torowe do krycia dachów, 


ter pogazowy i drzewny, 
jakoteż i inne artykuły budowlane 


z ogrodam w przyjemnej podkarpackiej 
okolicy nad rzeczką Wiarem Gray diodke 


, Geny wstępu: 540 o ti EUR ER poleca Air NN, 
y GW Aer = centów pd goly, Zakład zdrojowo kąpielowy (w Galicji rościcnko qaen pa oaneelagpi ogan ELandel , é p E 
i święta „n 0d osoby. jęcia. Górami otoczona okolica zasłonięta Ry 
Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. sh we m opcji aż SOO e o Mot oitryeh wiatrów, rowie mów TOzefa Hankeso| M0- EM Cone 
A Świąteczne 60 ct. Woda że iestowska najsilniejsza szezawa żelazista w Europie. |f|czaj zdrowe i rzeczne kąpiele, w których g 0 FP] 
n no e n i g Kąpiele wodno-gazowe silniejsze niż w przeważnie zawarte sól i żelazo bardzo we Lwowie, Rynek 1. 38 zag 5 a 4 
9 . . a 7 ANa 


są wzmacniające Wszelkie wygody, mle- 
ko wprost od krów, żętyca, nabiał, ja- 
rzyny, eo dzień dzienniki, poczta i ekwi- 
paź w miejsen. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd gospo 
derstwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
Krościenko przy Chyrow:e. 525 


Francensbadzie, Elsterze, Kndowie i wielu innych. Kąpiele borowinowe. 

i zastępujące kąpiele morskie. Klimat pod- 
Kąpiele Popradowe RSA położenie romantyczne. Stacja ko- 
lejowa, poczta i telegraf w miejscu. Sezon od 1. czerwca do kogen września, 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela wyjaśnień Zarząd Zakładu w Żeglestowie. 


pod „Czarnym Psem.* 545 


Najsknteczniejszym środkiem do 


kuracji krew przeczyszczającej Se na wiosny -g3 


jest J. Herbabnego wzmocniony 


Syrop sarsaparylowy 


J. Herbabnego wzmocniony syrop Sarsaparylowy 
W działa łagodnie rozwalniająco, polepszając krew 
-Y~ Maj wysokim stopniu, albowiem wszystkie ostre i 
i Ą chorobliwe pierwiastki, które czynią krew gęstą, 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa. 


Na wiedeńskiej wystawie pszezół w roku 
1882 odszczególniony, niezrównany 


MIÓD RÓŻANY 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo et. 50. 
bluszanka et. 80) za gotówkę lnb za zaliezką 


w doborowych 
AWR gatunkach pole- 
cam najtaniej i GEORG DOLENEC 16 
rozsełam franco) Handel miodu Lublana (Laibach). 
w woreezkach 5-kilowych Di» pszezelarzy, kupców i piernikarzy 


527 A XIV. król. "ER 
Państwowa dobroczynna Loterja 


~ 


"Ę włóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta- Ą cy : ; : sgning M Santos żółta pospolita uł g2 NEK i y 
„(BEREK | eta O i N Gapa, BRRÓGMA "wk „EE 
jive soki nagromadzoną fegme 1466, jako prey- DiS „ zdzielonym bedie pomiędzy następujące instytucje: Fundusz ponsyjny (g| Eortorleo zielona dobra m 9.— let, 60, w skrzyneczkach pe 40 i20 najtaniej.| Æ 
Jaj czynę wielu chorób wydziela z organizmu w spo- RU ierskieh dziennie Śrawiass iostan ah wdów i sierót o kró Kuba zielona bardzo dobra ` 3.4 jak francuskie koniaki 
Sf sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu. j W ORS imi h U y T t P ko. @ Laguayra bardze dobra „ 10:— Lepszy Uaz ALEI 
Skateczność tego syropu jest zatem wadłu || węg. urzęduikach. Szpital powszechny w Ungwar, Towarzystwo pracy ko- W Oovion plantacyjna, drobna 10.40 3 5 z których największa 
A E 3 » wn 3 biet, Instytut wychowawezy dla dzieweząt „Elżbieta“ w komitacie Harom- |J|VOS'0B Piantacyjna, CODDA tą * Świeża wod 52 |część z powodu zupełnego spustoszenia 
orzeczeń lekarskieh wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, uderzenia [Š © szék, Szpital /sikszereda, Ewang. towarzystwo kobiet w Komornie, Węg. | * " AZALIA n i = 4 ę (winnych latorośli w departamencie Cha- 
krwi do głowy, szum w pno zawrót, ból głowy, na gościec I clerpłenia he- towarzystwo „Freblow:kie* i dobroczynne towarzystw» kobiet w Osieku. P Pia rente, tworzy się całkowicie lub po ezę- 


moroldalne, zafiegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby I śledziony, 
dalej na obrzękłość gruczołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 
~ Cena oryginalnej flaszki wraz z brosznrą 85 ct., pocztą o 1% ct. wię- 
ccoj za opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron- 
ną, jako znak prawdziwości. 425 
Centralny skład wysyłkowy dla prowinoji : 


we Wiednia, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 
E. Kelor; w Brzeżanach: A. Durst; w Borssczowie: M. Niemozewski ; w 
Csermiowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmitller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 


n n . 
Jawa złotawa aromatyczna a 1080 Z naw KG |: i 
BREE og) „Czigielka sos ||| 
M St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11. 7 ańszy jak. pletiozan ace 
ze zdroju Ludwika, zaliczoną doj SE M cipa U a 
HANDEL nie lepsze koniaki francuskie, gdyż na 
< %2 najsilniejszych w Europie szczaw |każdej takiej buteleo otąłą koszta za oło 
słono-alkalieznych jod zawierają-|| Pot atr, 160. 


główna wygrana złr 60.000 t 100 wygr. po złr. 50 razem O00). B 
i Na podstawie urzędownie w zakła- 
cych, rozsyła głów ny skład Wy-|dzie dokonanych prób na wyrywki prze; 


w 
1 >) 
1 wyer. st, B000 TARA a OOD (2 |1900.Ber * „o „20 yap ZA0OGLĘTIJ . : 
i iSt. Markiewicza 
: wozowy pod firmą Alojzy Miu-|profesora uniwersytetu e. k. starszego 


10 5 n 500 » „ 50002600 „  . „ 10 „ 2600|% 

60 „ » 100 , » 5.000} |5000 « p] 5 „ 25.000 

; K z A radey zdrowotnego Dra Ludwiga w Wie- 
we Lwowie, w Rynku l. 42. Iszyński w Grybowie. dniu, e. k. zwyakajiego profesora uniwer- 


Ciągnienie nieodwołalnie 2%. czerwca 1889. 
sytetu Dra Stopczańskiego w Krakowie 


BĘ Cena losu zir. 2 WE 
i przełożonego ©. k. stacji doświadezalnej 


4 Do nabycie : W Dyrekcji Loterji w Budapeszcie (główny urząd ełowy). We i 
S wszystkich urzędach loteryjnych, sprzedały tytoniu i soli, w urzędach poez- zb Ee U u Profesora Dra Röslera 
st towych, u „Mercurego* w Wiedniu, wreszcie w miastach i miasteczkach zbadany | także do leezniczych celów 
u osób nmieszezonych do sprzedaży losów. 


Ogólna liczba wygranych wynosi 8967 
meie złr, 160.000 *" "zowie 


jako znakomity uznany. 


tezat; w Horodence M. Ax iez ; osławiu : J. Rohm i Grzymała; i 
pda: ORM m Blogowy Piate a kaoni 3. Simi Król. węg. Dyrekcja Loterji HANDEL HERBATY feee I pozy prz: 
. Stenzel ; w Kopyczyńcach M. Beder; w K: micy : H. itribit; w na Budapeszt d. 1. maja 1889. z 3.2) panów: profesora Dra orczyńskie- 
uirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w Niłankowicach: W. Włodzimir ł chińsko-rosyjskiej go, dyrektora zakładu klinicznego I 
ski; w Podwołocsyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- Aleksander Mariassy 68 SĘ CARELS zana GILEEN 


profesora Dra Pareńskiego, pryma- 
rjusza c. k. szpitalu powszechnego 
w Krakowie; radcę dworu profeso- 
ra Alberta, radcę dworu. profesora 
Billrotha. prof. Chrobaka, radcę 
dworu prof. Karola Braun von Fern- 
wald, radcę dworu prof. Gustawa 
Brauna, radcę zdrowotnego prof. 
Osera, radcę rządowego profesora 
Schnitzlera w Wiedniu i najzacniej- 


a 57y ch. przedstawicieli innych fakul- 
tetów medycznych. 
Do nabycia we Lwowie: u Karola 
Bayera, F Grossa. Krnazyńskiego I Knappa, 
A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Sa- 
dłowskiego i Markiewicza, A. Szkowrona, 
S. Wojciechowskiego. W Tarnopolu u E. 
Frantza, w Słauisławowie u Albina Ami- 
rowicza apt., T. Kwiatkowskiego, w Ko- 


EDMUNDA RIEDLA. 


Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Deeani; w Sada- 
we Lwowie, plac Marjaeki 1 10. 


: Rubinowicz: w Śmiatynie : F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed. Liszka 

J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
eura apt; w Samborze: Aleksiewicz RJ w Sżarożyńcu: H. Fiullenbaum ; 
w : J. Jamrogiewiez, K. Kahane; w Tarnowie: St, Pawłowski; 
w Ustrsy. : J. Riedl; w Wuamowścach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. 
k. apt. obw. A. Dadleca. 


poleca zbioru mejoweg: : 


4], kilo Congo zł. 160 

Souchong ozarna , 

zbiór majowy 8.-- 

Kajsow 4 — 
Wysiewki herbaciane '|, kilo zir. -30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 

„A Zamówienia z prowincji wysyła 

AS się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 
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milę od stacji kolejowej Mościska położone o bardzo dobrej gle- 
bie obejmujące gruntów ornych 485 morgów, łąk 157 morgów, 
lasów 416 morgów, są z wolaej pod korzystnemi warunkami 
do nabycia. Bliższej wiadomości udzieli kancelarja adw. Dr. 
Władysława Czajkowskiego w Przemyślu. 


Na lato 


ubrania kamgarmowe złr 10:50. Surdut i kamizelka złr. 18. Ubrania dla 
dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe złr. 3. Hellmann Kohn 6 Synowie 
w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie, Teatralna 1. W Czerniowcach, Ry- 
nek 11 i w Przemyślu. 
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yto świętojańskie 


J AN IHN ATOWICZ do siewu w czerwcu po 7 złr. 100 kilo bez worka „loco kk a w poka 
ę Kniaże, sprzedaje Zarząd dóbr Kniaże, poczta w miejscu, M. Kruga, apt. J. Lepankiewioza, apt. 
Tylke jeszcze krótki czas we Lwowie na placu Sionecznym. poleca 572 stacja frachtowa Złoczów. Nabliks. 43 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności. 
lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
. ap 


Mydło dol golenia brody 25 et. Mydło glicerynowe pizeźroczyste, zawiera 
Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ot. 359], czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 et.| ws na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło p Imowe, żółta 6, 12, 18 i 20 et, Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, 
Mydło grysikowe, wyśmienite de twarzy i| oczyszeza skórę od pryszezy, liszajów, 


We; aro: EDR 


Największa Menażerja 
MONTENEGRA (z Hiszpaaji). 
Codziennie dwa wielkie 25 
przedstawienia tresowania, 


połączone z głównem karmieniem wszystkich 
zwierząt drapieżnych ; a mianowicie około go- 
dziny 4-tej popoładniu i o godzinie pół do 8-ej 


— MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


wieczorem. NK r „rędzików, flaszka 40 ot. | 
p . e Ę o żółtkowe, wydelikaca, wygładza i o piaskowe, do mycia r 15 i 25 et. GLK; SRO Aa E a e CEE 
561 Przedstawienia tresowania ye eae da ahe aT 80 GŁ, yaro p , Jeata, i jeżeli ma każdej etykiecie pudełka wydrukowany Eg 
a y ę Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza akó est orzeł i A. Molla firma pomnożona 
będą wykonywane przez 6 najsławniejszych tegoczesnych »ogromeów zwierząt. J/Mydło zlołowe, otrzymujące się przez zgę-| rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 3 U H ; 
Otwarta od godziny I0-ej rano. - WSTĘP: na I. miejsce 60 et. — II. miej- szezenie soku roślin aromatyczno-żywi-|Mydłc karbolowe, bardzo korzystnie myć Niczawodna oxuteczność lecznicza tych prosze 
ków przeciw majupurczywszym cierpieniem żołąd= 


eznych, znakomite 25 ct. ; | ręce, twarz, a uawet całe ciato w czasie 
wszystkie miejsca potowe. Uczniowie w towarzystwie PP. nauczycieli płacą JJ Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny) epidemji, celem ochronienia się od za- 


po 10 centów na I. miejsce Z wysokiem poważaniem piśmowy zapach 30 ot. D każenia 20 et. 
EDWARD MONTENEGRO, właśc, menażerji z Hiszpanii @Mydo paczulowe, przyjemnej woni i jest|Mygło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 


bardzo poszukiwane 80 ot. nżywa się do zniszczenia pryszczów i 


Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 


Mydio z igieł sógnownych, przyjemne w| rze %5 et. 
Towarów bławatnych i Płócien 


StdebiewiczA | AUTYSOWSKIĘDY 


liszajów i wyrzutów 30 ot. się do usnnięcia wyrzutów i plam 
we Lwowie, rynek 1. 32. 


Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada- skórnych 25 ot. 
otrzymał już na sezon wiosenny 


je białaść i delikatność 40 ot. Mydło kamforowe, nómierza świędzenie i 
najmodniejsze materje wełniane 


sce 40 et. — III. miejsce 24) et. — Wojskowi bez rangi i dzieci płacą na ka, spodnich części ciała, przeciw kurezom żo- 
3 > U 


łądka, zafieęgmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym choreboin kobiecym, 
„powodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rogpowszechnienie. 

ME Fakszywe wyroby będą sądownie ścigane. ~ 2 6 


Jena zapieczętowanego oryginalnego pudełxe 1 złr. w. a 


Wódka francuska i sól Molla 
Jako weleranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, uszów:i zębów: w formie okłudów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnąćra zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwołnieniu. k 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kot hania snajdujigych sę gatun- 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuja 1 złr. w. a. 


pz R O SO EO "oo 
Głowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj- 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
` SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Ruoker apt., Ant. Sklepiński apt, St. Markiewicz ; w Bia- 


Mydło fołkowc , przyjemnej woni 35 et. A Ą p 3 
Mydło kosmetyczno, usuwa piegi, opaleniè RTE skóry, e ohh R" 


m pT przywraca świeżość Mydło miodowe, o wydelikatnienia rak; 
: i awałek 10 et. 
Md dalikatne | epocjalnie sastosowge|Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
do twarzy 50 ot. Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 
Mydło ryżowe, używa się do wydelikace-| ły (dziegciu) usnwa pryszcze, liszaje, 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kach 60 ot. łupież na głowie 30 et. s 
Mydło gllcerynowe, białe, łatwo pieniące|Mydło-smołowo-glicerynowe, miękezy i o- 
wybornie oczyszeza skórą i chroni od| ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia się 30 ot. t. p., kawałek 30 ot. j 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
t ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 
niowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszoraędnych sklepach 
31 * aptekach. 


ppn: 


ESTE TWETYWEKETW SET TW EZ RRRNSW PET | łaj: Erich Kaler apt; w Brodach: M. Kulak, W, Landesborg apt; w Buczaczu: R. Joel. Rapp apt; w Ozernio- 
m 2 p 
N £ j wcach: J. Bchnireh, U. Alth'apt.; w Czortkowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz; w Góraho- 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. ajtańsze źródło do nabyeia mora: À. Botezat apt; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wiełocki apt; w Kamionce 
| wszelkich potrzeb 1842 Sirum.: U. Pilewski apt., w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisa- 


iewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek. R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu: 
P. Nahlik apt.,; Baka Fel. Świtalski apt; w Rzeszowie : J. Schaitter & Comp.; w Samborze : J. mole hej 
wiez apt, C. Maresch apt; w Sokalu: E. Wysoczański spt; w Stanisławowie : E. Strzemecki apt; w Tarnopolu : 
E. Frantz, F. Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie: W. Mildner & Comp, H. Wierzyski, St. Pawiowski apt. 


do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 


WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót dzutowych 
WŁÓCZKI , barasu, filozeli, sznelki i pacjyrek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie `. 
RZEŻB z drzewa 2 wycięciem na haft 
WSTĄŻEK , wynustek, wstawek, szlarek i „koronek 
MYDEŁ, PERFUM, G*RZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


instrumen(ów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


znakomitych i przyborów de reperacji 
Strun "roru>iranów 


b KOR 


Instrumenty muzyczne 


Wykonane z precyzją po niskich cenach : 


Skrzypce szkolne po złr. 3, 5 do 10. 471 

Skrzypee koncertowe po złr, 10, 16. 21, 30 do 50. 

Gitary po złr. 3-20, 4, 5, 8 do 12. — Mandoliny po złr. 5 8 do 12, — Cytry, ton 
czysty, bez bł du po złr. 7 i 8 — Cytry półpalisandrowe złr. 10 do 16. — 
Cytry palisandrowe złr. 18, 34, 30 do 70 

Dalej wszelkiego rodzaju Cytry smyczkowe i koneertowe, smyczkowe melodjony 


Los", kóre sprzedajemy pazostają unas w Kasie, o czem każdego czasu iuteresowan mogą się przekonać. 


Rocznie 3 ciągnienia. Najbliższe już d. 15. czerwca b. r. 


m 

3 Zi Za gotówkę po urzędowym kursie dzien. (obecnie około zł. 5) 

OS es Rozmaite 3 sztuki w 34 ratach . . po złr. — 67 
serj» i DOD r Ć o . „po złr. i — 

numery } 10 „ „384 y . „po zir. 2 — 


arfy, tudzież czysto strojone flety i klarynety, instrumenty blaszane w hańdlu pod firmą 4 Po nadesłaniu przakazu należytości za 9 mty wysyłamy kwit ratalny, 
hębn: > ozynelle itp. niemniej OEM inne ine amea i tychże części AR. SE) I DB O] | ] PY. | Há 571 (Dobre serce) aaa „podana sa Mutmezyj A serje losów, F kupujaoy bieraa udział w grze 
składowe, pany w najlepszej jakości poleca fabrykant instrumentów © r v BE” (wraz ze stemplem) BE e o NIANIE = WE YPIC DAE NNISZSMA) 7 A 
muzycznye we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. O B BUDAPEST 5. Bez E | 
| k PER SE AE: : 4 r . Bez., ; 
Ch. Blasl-SchSnbach Czech ? Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. (ommandit Gesellschaft üder Dirnfeld, | Badgasse Ne 4. =f 


EE. evaa EUNE nai 


a a S O EWEWUEĆ | 
adrojowisro IMorszyńska rodzima sól gorżka| Morszyńska sól do kapieli Morszyńska sól dla bydła 


jako środek przeczyszczający dla bydła, koni, owiec skutecznie dzia- 


w małych dawkach sprawia jaż obfit 6żnieni wz 4 : : 
bolu I Soośladzóh Śawientk i 24 i p aa zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie łający w chorobach, w których Środki przeczyszczające są wskaza- 
tego do dłuższego użycia. | mocach, w których sól i brom są wskazana, ne, już przy dawce 100 gr. dla większych zwierząt działa niezawodnie. 
Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskich zasila fundusz gal. Towarz. lekarskiego. 
wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory. |ss Główny skład w aptece J. Piepesa we Lwowie i we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


Korespondencja w języku niemieckim. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki, Czerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Te'efonu Nr. 174 A). sł: 


